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SZAl A ZDRAJCÓW A "CZĘSTOCHOWIARKI" 
spod zn_ku l, Tito i Kostowa--ł---"""""dO-'UIIIIII Towarzysza Stalina 

dqżyła do zniszczenia 

gOI O arki ludowei Bułgarii 
Drugi dzień procesu band!} Trajcze Kastowa 

SOFIA (PAP). Na czwartkowym posiedzeniu Sądu Najwyższego rozpa· 
l!tljącego sprawę Tra)cze Kostowa i jego wspólników, w dalszym ciągu 
przesłuchiwano oskarzonego Iwana Stefanowa. 

W czerwcu 1946 r. - oświadczył I przekształcenia Jugoslawii w swą 
Stefanow - w czasie mego pobytu przybudów\tę gospodarczą. Kardei 
VI Belgradzie ~ardel powiedział mi, powiedział' mi, że Georgi Dy,milrow 
te przywódcy jugosłowiańscy roz- i Inni przywódcy winni być usunięci 
]IOczynają politykę pogarszania sto- od kierownictwa w partii i państwie 
suDkow ze Związkiem Radzieckim. nawet przy pomocy fizycznego ich 
Drugie moje spotkanie z Kardelem unicestwienia. W czasie lego spot-
'odbyło się w czasie rokowait bułgar- kania umówiliśmy się, że ambasado-
ska • jugosłowiańskich w BIed (Ju- rem Jugosławii w Bułgarii mianowa-
gosławiar. Z polecenia Trajcze Ko- ny zostanie "energiczny Cierni!", 
stowa poinformowałem Kardela o który na Węgrzech pokazał już co 
praktycznym wykonywaniu przez na umie. . 
szą grupę instrukcji Tito i jego zwo- W czasie pobytu jugosłowiańskiej 

·lenników. Kardei oświadczył mi, że delegacji rządowej w Bułgarii w r. 
,w Jugosławii z rozkazu Tito prowa- 1947, odbyło się spotkanie między 
cizi się na coraz szerszą skalę pro- Stefanowem a Dzilasem. 

Dzilas zażądał od nas - oświadczył 

nów i że powinniśmy utrzymywać z ni 
mi kontakt. W październiku 1946 r_, 
Trajcze Kostow zawiadomił mnie ~ 
przebiegu pertraktacji z Nikolą Petko­
wem, który oświadczył, że opozycja 
podejmie jawną walkę przeciwko fron 
towi patriotycznemu i Partii Komunis­
tycznej oraz że będzie yrowadzić ją 
samodzielnie- . 

W dalszych swych zeznaniach Ste­
fanow opowiedział, że w celu wzmoże 
nia sabotażowej działalności, zwerbo .. 
wał Nikolę Naczewa i Georgi Petko­
wa, z którego pomocą dopuszczał się 
aktów sabotażu w ministerstwie skar­
bu. 

Świadome szkodnictwo 
gospodarcze .pagandę przeciwko Związkowi Ra­

dzieckiemu. Związek Radziecki jest 
. przedstawiany jako wróg interesów 
. jugosłowiańskich, który dąży do 

Stefanow - abyśmy werbowali do .. . 
organizacji naszej wojskowych. Traj- ,DrugIm. powaznym aktem szkodm 
I!ze Kostow, którego poiuformowałem I wa było .wladome ząbamowallle tem· 1"".---------------. o żądaniu Dzilasa, oświadczył., że zwer P!. opracowama .JednolItego budzetu 
bował już Piotra \Vranczowa _ szefa p nstwowego, ktor~ był tak lllezbęd-
wywiadu wojskowego - i Lwa Glo- n~ dl? gospodarkI. planowej.. Brak 
winczewa _ zastępcę szela wywiadu by:o ro':"~le~ kontrolI ~ zakresie. opo-Rekord Mateli 

pobityl 
wo jsk pogranicznych. na .kow,\ "a~la elemento:" kułackIch .. 

W marcu 1948 - zeznal dalej Ste- Na pyla!'le .przewodmczącego sądu, 

W fabryce piast rowerowych 
przy zakładach Cegielskiego w 
Poznaniu pobity został dotych­
czasowy rekord tokarza Mateli 

fanow _ zostałem zaproszony na ko- czy Slelanow mformowal Trajcze Kos­
lację do Ciemila. ~owa o swym s.zkodn!ctwie - oskar­

Na moje pytanie w sprawie perspek zony odpowiedzIał twIerdząco. . 
tyw rozwoju stosunków radziecko- ~tefanow: przyznaje, ze podatkI bez-
jugosłowiańskich. Cicmil powiedział, posre.dnl: sClągano ~lesłu.s~nle, by wy­

wkrótce prysną one jak banka my- wołac nIezadowoleme wsrod mas pra-
dIana cUjących. zakre~e skrawania metali me­

todą szybkościową. Rekord to­
karza Mateli, wyrażający się cyf-

. "Na początku 1947 r. - powiedział 

Przyjaiń Stefan owa Stefanow - Conczew, dzięki 
poleceniu - został WiCejDrZ;e\\roclni'cz't-

- prie:ll :6b~~i~..I!\Ji:~~t--~-- .-""21-łm~mm-" 
Mikołajczykiem, Kubiaka i Zygfryda Dłużewskie­

go, którzy wzorując się na' meto­
dach pracy radzieckich metalow­
Mw, osiągnęli szybkość skrawa­
nia 357' metrów na wnutę. 

- ·~.}Cl!f..,p,l.J.l.(wll~, 
która prówadzilti 
kwie. Udżielilem mu 

Petkowem 
w toku pertraktacji popierał 
tyradziecki. Wyjaśniłem mu, że w 
sprawach tych Trajcze Koslow podzie­

Dalsze zeznania Stefanowa poświę- la te same poglądy·. 
cone były jego kontaktom z opozycją· W dziedZinie finansów _ oświad-

Robotnicy ci - dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Generalissi­
mU8a Stalina, zobowiązali się 
osiągnąć szybkość skrawania 400 
metrów na minutę. 

, .. Już w kwi-etniu 1946 r., w czasie 
jednego ze spotkań z Trajcze Kosto­
wem, poruszyłem sprawę naszego sto­
sunku do Związku Rolników Nikoly 
Petkowa. Trajcze Kostow podkreślil, 
że Związek Ro]'lików Pelkowa cieszy 
się poparciem Anglików i Ameryka-

czy! Stefanow - dopuściłem się z 
polece-nia Kostowa i przy pomocy 
Conczewa - dyrektora Bułgarskiego 
Banku Narodowego - jeszcze jedne­
go przestępStwa:· W roku 1947, w cza 
sie wymiany starych banknotów, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Najmita imperia-lizmu 

f S I 
na czele hitlerowskiej •• 

arlIlll 
w Niemczech Zachodnich 

Demokr~tyczna prasa nbmiecka 
"dalszym ciągu nie przestaje alar­
mOWać opinii publicZnej w sprawie 
tworzenia nowego Wehrmachtu, 
przy czym jako głównych organiza 
torów t.zw. Korpusu Bezpieczeń­
stwa wymienia hlt1~rowskich gene­
rałów: Haldera, Guderiana oraz 

ta była wyłącŻllie jego prywatną IPieczeństwa dla pewniejf1rej ochro­
imprezą. Z wywiadu Haldera wyni- ny anglosaskich interesów w Tri­
kalo, iż generałowie niemieccy pra- zonii. Z ramienia 'niemieckiej ge­
cują nad proqlemem reorganizacji neralicji wzięli udział w tej konfe­
YlI.'ehrma.chtu oraz że. gen. Anders reIicji m.in. generałowie: Halder, 

do ścif'(ego grona uezestni- Guderian oraz Panzer • Mayer. 
ków owych tajnych narad. Wczoraj niemiecka prasa demo-

pot'iiego faszystę, Andersa. Dziennik zwriązków zawodo'Y'Ych 
Jak podawał bezpartyJ'ny dzien- (FDGB) "Tribune" podał kilka dni 

• n. temu, że k~nferencji oficerów 
"';' "Berliner Zeitung", w mieście 
Gi.,essen (Dolna Saksonia). odb"ła Giessen przewodiliczył ame-

J rykański _ gene!rał~Herbert, prawa 
Ilę. konferen~ja niemieckich gene- ręka generała Eradley'a. Herbert za 
~ow z anglosaskimi organizatora-
l!li Weh ht kt"'ą1 pewni! zebranych, że konferował z 
rW.;' rm~r 11, w ore] w~a Bradley'ep w sprawie rehabi-
II' e~ udz~~ł gen. Ande_rs .. W ~Jes- niemieclj:ich generałów, na 
~.Jak w Iadon:o. znajdUJe Się· 0- których ciąZy ,iętno zbrodni wojen 

Je zak,1n~plrowana Kwatera ,mh Bradleyf obiecał załatwienie 
Iil'zvT!"ch . . I' h • k l d n;1~' -' ''; DlP~lec uc . wOJS ą 0- tej spraw w Waszyngtonie .. Z ra-
~h I tuta] urzędUje sztab gen. 'e'a BYrytyV'on,kówwtiął u".nał 
'-dera fl k t 'e nu ni , J-J, , ,'M-' 
lI!iec . e~o ra y~zna .prasa ni w tej kónferencji pulkowirik Scot-

1:a prda.Je. obecme szereg .. dal- ów tajen1niczy. oficerl\ngiel. 
. szrzeg'.*IW . z· konferenCJI. w ski. który z lI'amienia Intelligence 
n. P')fl'PWa7. prasa brytyJs~a, 8el;'Vice w ran4ze majora niemiec­

BBC z~przec7Y~Y' ~a- kiego przez wiElle lat pracował taj­
A IldE'rs nuał w:uąc UdZial nie' w 'generalnym sztabie niemiec-

obradach_ kim. 
genE'ralów trwały od 24 ' 

listopada i był"" zorgani­
przez amerykańskich' \'\Ioj­

Gen. Hl\lder nie !ZlI.ly"e-;Jiobte!lllY;·P3"ł 
że taka 

kratyczna podała dalsze szczegóły 
dziedziny remilitaryzacji Niemiec. 

Organ SED "Neues Deutschland" 
podaje, że fafl1ysta Andeli;s ma ob­
jąć dowództwo nad 10 dywizjami 
wojsk neo - hitlerowskich. Następ­
ne 15 dywizji organizuje w między 
czasie gen. Halder za zgodą. iItar­
szalka Montgomery'ego. t Dywizje 
niemieckie wchodzą w skłM 55 dy-

paktu atlantyckiegó, :na utrzy 
manie których. łóżyć będZie plan 
Marshallą:', ,..... 

Wieczorne ,wyd.a~ie, "Ber1iner 
Zeitung'~ dodaJJdoti~jW.iadomośd, 
re Anderfł będzie dowódcą ,wesza­
nych wojsk faszystowskich,·' które 

. '. eha:l'llkter '. zach<:ldi1io-

Drogi Towarzyszu Stalinie! 
Zbliżający się dzień 70 rocznicy Twoich urodzin jest dniem świą­

tecznym I radosnym dla całej P03tępowej ludzkości, dla całego mię­
dzynarodowego proletariam, a w szczególno3ci dla polskich mas pra 
cujących, mających do 7.awdzięczenia Tobie swoje wyzwolenie spo­
łeczne i narodowe. 

Pod sztandarem Lenina, pod Twoim przewodem ZSRR kroczy na 
czele pokój miłujących lnr"dów od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Dzięki Twojemu kierownictwu i strategicznemu geniuszowi boha­
terska Armia Radziecka rozbiła zjednoczone siły faszyzmu europej 
ski ego w ostatniej wojnie, wyzwCllila miliony ludzi krajów południo­
wej i wschodniej Europy ,"'az przyniosła wolność także narodo",i pol­
skiemu, który po wsze Cla'Y chować będzie w swej pamięci bezgra­
niczną wdzięczność dla Ciebie, Towarzyszu Stalinie, jako organizato­
ra tych zwycięstw, oraz 'v:erność dla nierozerwalnego sojusz'.! pol­
sko - radzieckiego, jako fandamen tu naszej nie-podleglośCj i r.okoju 
demokratycznego na świec;e. 

Z pokolenia w pokoleni,? przekazywać będziemy ku wiecznej chwa 
1e tę wie-Iką prawdp" że po raz drugi w historii i na zawsze lustaliś­
my wyzwoleni, dzięki ZSRR i wielkiemu wodzowi postępowej ludz­
kości, Józefowi Stalinowi! 

Obchodzimy wielki, radosny dzień Twoich urodzin w chwi'i, gdy 
blisko miliard ludzi całego globu ziemskiego w oparciu ° prawdzi­
wie naukową teorię·· Marksa i Engelsa, wzbogaconą przez genialne­
go Lenina i Ciebie, Towarzyszu Stalinie, jako jego wielkieg1 kon­
tynuatora, w oparciu o bogate doświadczenia bohaterskiej WKPtb) i 
niewzruszoną, wciąż rosn:jcą siłę ZSRR, kroczy zwycięsko w zwar­
tym szeregu w walce z anglosaskimi podżegaczami wojennymi, kła­
dąc nieprzerwaną tamę knowaniom monopolistów z Wall-Stree-t I 
ich titowsko - trockistowskich sługusów. . 

Polska klasa robotnicza pod wodzą swej partii markSistowskiej -
PZPR i w sojuszu z pracującym chłopstwem i inte-ligencją pracują­
cą, koi'Zysta i nadal korzystać będzie z wielkich doświadczeń WKP 
(b) i Twoich nauk, dzięki czemu nauczyliśmy się być bardziej czuj­
ni wobec wroga klasoweJU w mieście i na wsi i zrozumieliśmy kie­
rowniczą rolę ZSRR i konieczność ściśle-jsze-go sojuszu polsko - ra­
dzieckiego, jako podstawy naszego dalszego rozwoju na drodze de' so­
cjalizmu! 

My, rQbotnicy i pracownicy PZPB w OzęstochoWlie mamy szc""cgól­
ny powód do głębokliej wdzięcUlOŚCj dla Was, Towarzyszu Stalinie. 
W chwili wyzwolenia D&Szego miasta przez Ozerwoną Armię i wal­
ezące u je-j boku Odrodwne Wojsko Polslcie w dniu 17 stycznia 
1945 roku fa,bryka nasza była całkowiCie zdewastowana, bez su-
1:.q~ÓVl i bez kadr technie:;:nYoo.·_.(lru~ .się _·jednak.,...,Bo raz pie,"vl-' 
szy w ~yoiu ludźmi w pełni wolnymi, mając jako wz& 'bohaterski 
lud pracy ZSRR, przystąpiliśmy na1ychmiast - sami robotntcy i 
pod kierownictwem robotników ~ do pracy twórczej, a korzysta­
jąc z nieustannej pomocy surowcowej i techrui=e-j ZSl'tR, jesteś- , 
my w starue w dniu dzisiejszym zameldować Ci, Towarzyszu Stali~i 
ruie, o następ..uących nasz~'ch osiągnięciach: 

1) uruchomiliśmy, własnymi ,rękami prawre cały park mas~ynowy 
VI naszych Zakładach. 

2) produkcję zakładów powi.ększyfwmy o 179 proc. W stosunku 
do 1945 r, 

3) zaloga naszych Zakładów wychowala 37 wybitnych' prz0dow­
ników pracy oraz 10 racjonalizatorów. 

Dlatego też, pełni uczuć wdzięczności i pod2llwu dla Twego nie­
śmiertelnego dzieła, chcąc dać szczery wyraz naszego proletaria­
ckiego przywiązania do Twe-j wielkiej nauki i osoby, my rob0tnicy 
i pracownicy PZPB w Częstochowie w ogólnej liczbie 5.700 !ud,,;, 
dla godnego ucznzenia 70, rocznicy Twoich urodzin, deklarujemy 
niniejszym: . 

1). zaroga naszej przędzalni zoboMązuje sIę przyśopieszyć swoje 
pierwotne robawiązania wykonania operatywnego planu rocznego 
z dnia 27 grudnia na dzień 21 grudnia 1949 roku, dając ponad plan 
do końca br. 150.000 kg przędzy. 

2) załoga naszej Tkalni Bawełny zobowiązuje się p!'ZYŚp'eszyć 
swoje pierwotne przyjęte zobowiązania wykonania pl~nu roczn;go 
z dnia 22 grudnia na dzień 19 grudnia 1949 roku, dająC do konca 
br. ponad plan 240.000 m. tkanin. 

3) załoga naszej Fabryki Juty zobowiązuje się ?rzyśpie-szyć. swo 
je zob,owiązanie wykonanIa planu rocznego z dma 17 grudma ~a 
dzień 14 grudnia ·1949 roku, dając ponad plan operatywny do kon­
ca br. 150.000 m. tkanin. 

W/w zobowiązania p!'odukcyjne przoostaw!aią łączną wartoŚĆ: 
a) Przędzalnia Bawełny • zł. 95:700.000 
b), Tkanina baw~łny; • zł. 38.880.000 
c) Tkanina jutowa , ~ zł. 28.050.000 

ra.zem .zł. 1~.2.630.000 

W dniu Twoich urod~n, Drogi Towarzyszu Stallnie,składamy Ci 
naj gorętsze i serdeczne życzenia szczęścia osobisteg~, zdrowi~ i dlu-

- gich' [at' życia 'oraz óal~yćh oSiągnięć wprowadzenIU narodow Z.S . 
R.R. na drodze do komunizmu, w przewodzeniu międzynarod?wemu 
proletariatowi w jego zwYCięslciej walce ~ po~ój i ~ocjalizm, oraz 
umacnianiu międzynarodowego, obozu postępu 1 pokOJU. 

Przyrzek~y Ci, Tow\łrzyszu Sta~inie, że' studiując T",:ój ż~'cioryS, 
poznając drogę, Twych walk-i ZWYClęStW, podnosząc swoJe· USWla?O­
mie-hle techniczne i polityczne, będziemy czujni w walce z wrogIem 
klasowym, i nie będziemy Gz~zędzić sił i starań, by na nas~y~ odcin­
ku jracy przyczyniĆ się jak najwyd,atniej do budo\vy ,soc)allzmu w 
Polsce! " 

* 
. Ną k~nferencji odbytej w, CRS "Samopomoc. Chłopska' w Rado-; 

.miu, .przedstawiciele ~ZG;S-ów' w~j. kleleckięgo uzgodnili pian ze-i 
brań :pracowPicZy$,. poswięconych omówieniu ąyci.l;l i d~ieła Genez:a~ 

-lislliI:nusa . Stalina i 'jegą WIelklego wkł!'ld\l ''VI twycięskie zakOl\czepie 
II, WQjny .świato'\'ll'ej i qstą:ede. llaszych granic na. Odrze, Nysie! ,Bał.,. 
tylcU "". (j ~ .' \ ,., 

i 'Dla 
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spod znaku Tilo i sto a 
dqżvła do gospodarki ludowej Bułgarii 

, (Ciąg dal.szy ze 8trony l-ej) 

wprowadzono skomplikowaną i za­
gmatwaną procedurę, co wywołało 
duże niezadowolenie ludności. 

Przy sprzedaży złota bankowi 
~iwajcarskiemu - ciągnął dalej Ste 
fanow - świadomie stworzjłpm bo­
dziea dla zwi<:kszenia wymiany to­
warowej z państwami zachodnimi, 
"O było sprzeczne z polityką partii i 
rz:ądu, które dążyły do ro!"zerzenia 
obrotów handiowych ze Z"',.-,ązk.iem 
Radzieckim i krajami demol<::'acji lu 
dowej. 

W roku 1947, przy sprzedazy Rum" 
nli pszenicy bułgarskiej, Stefanow 
mźądał od Rumunii, aby zioży!a w 
b"nku szwajcarsldm depoz)'t w zło· 
cie. Odbiło się to niepomyślnie na 
przyja:z:nych stosunkach mi~dzy dwie 
ma bratnimi republikami. 

Szkodniczą działalność w minister­
stwie przemysłu - ciągnął Stefanow 
- prowadzono pod kierown;ctwem 
byłego ministra, Petro Kunina. 

Trajcze Kostow zakomunikowa! 
mi - mówi Stefanow - że Boniu 
'Petrowski jest agentem wywiadu 
brytyjskiego i że wchodząc w skład 

. bułgarskiej delegacji handlowej w 
Moskwie sabotował rokowaGia, pro­
ponu.iąc zoyt niskie ceny dla towa­
rów rai7:ieckich i zbyt wysokie dla 
towarów bułgarskich. 

Trajcze Kostow niejed:lclrrotnie 
mówił mi - oświadczył Stefanow -
że w dziedzinie handlu wc';vnętrzne­
iO prowadzi się akcję sabotażową, 
jak również, że Wasyl Markow. wi­
eeminister komunikacji, również 
%Werbowany został do naszej grupy i 
ro:rnr.jał sabotażową działJ;"ość. 

W dziedzinie budownictwa 
szkQdnictwem kierowa! b. minister 
budownictwa komunikaCJi, Mano! 
Sakielarow. 

Kostow organizuje spisek 
przeciwko kierownictwu 

plUtii komunistycznej 
W październiku 1948 r. spotkałem 

alę z Kostowem i Pawłowem, aby 
podsumować wyniki naszej dywer-
8YJ.tel . cWalalMŚci. StwierdzUiśmy; 
aeQ,rśehłkanie naszych ln~ .do. sao~ 
regów partyjnych Jesł nieznaczne I że 
wyniki naszej sabotażowej dzialalno­
tel BIł nledostatecme_ Trajc7-e Ko­
stow oświadczył, ze nalety podjąć 
próbę wyzyskania V Zjazdu Bułgar­
skiej Parlil Komunistycznej dla rea­
lizacji naszych celów. Trajc7e Ko­
stow wyjaśnI!, że nie możemy wystą­
pić na zJeździe z jakimś własnym 
programem_ 

MoglIbyśmy wykorzystać V 
partII - mówi! Kostow 
wówc.as, gdybyśmy mIeli po 
stronie wl~kszość delegatów_ 

Zjazd 
tylko 
swej 

W tym ostatnim wypadku mogU­
byśmy uczynić, co następuje: 

Wybrać kierownicze organy zjaz­
du spośród naszych zwolenników, 
włąezyć do porządku cWennego refe-

rat Trajcze Kostowa, uch walić .·0-
łrzebną nlUD rezolucję, a następnie 
skoncentrować calą naszą uwagę na 
stworzenie kierownictwa pa.-tyjnego. 
które nadawałoby się do realizacji 
RaQYeh celów. PodporządkoW1\lI­
l)y§my sobie partię, zachowuj"", Je.! 
dawną na:<wę. 

potem na plenum KC par­
tii, TrajQZe Kostow został częściowo 
zdemaskowany, a nieco później -
aresztową,ny. Wówczas <>ŚWiadczył 
Stefanów! - zerwałem WSZElki kon· 
takt z naszymi zwolennikami, Po 
upływie pewnego czasu rówrueż i ja 
zo.."tałem 'aresztowany. 

Zeznaje 
Nikoly N aczew 

r godn~ zięć 
trqckisty Sławowa 

Po przesłuchaniu Iwana Stefanowa, 
sąd przystąpił do przesłuchania oskar­
żonego Nikoly Naczewa, b .• astępcy 
przewodniczącego Państwowego .Komi· 
tetu Gospodarczego i Finansowego 
przy radzie ministrów. 

Przyznaję sIę całkowicie do wrogiej 
działalnośCI wobec ojczyzny I narodu 
bułgarskiego - oświadczy! Naczew. 

Z zawodu jestem rolnikiem. W 1932 
roku wstąpiłem do Bułgarskiej Partii 
Robotniczęj (komunistów). VV roku 
!933 ob j<iłem posadę w przedsiębior­
stwie wielkiego przemysłowca, Cyryla 
Sławowa, i zżyłem si~ z nilll i z jego 
otoczen~th. Teść mój, Sp as Zadgorski, 
był trocki. tą. 

Jesienią! 1941 roku Sławow zażądał 
od oskaribnego informacji o urodzaju 
zbóż. Naczew zebrał te informacje w 
ministerstwie rolnictwa, gdzie praco­
wał wówc~as, i przekazał je Sławowo­
wi, otrzymuj~ za to 50 tys. lewów. 
Informacje te b)"ły zbierane dla wy­
wiadu brytyjskiego. 

W lutym 1943 roku Naczew został 
wezwany do naczelnika wydziału poli­
tycznego policji bułgarskiej. Geszewa, 
który zażądał od niego informacji o 
jego kontaktach z komunistami. Niko­
la Naczew zobowiązał się wtedy do 
pracy dla policjI_ 
Wiosną" 1945 roku - oświadcza Na­

czew - Cyryl Sławow odwiedził mnie 
w Komitecie Centralnym! oznajmił 
mi, że nominację do KC'" %/lwdzięczam 
Kostowow!. Przy te'j okazji Sławo w .a 
żądał, bym urządzi! mu osohiste spot­
kanie z Kostowem. 

Spotkanie to odbyło się - slwiN­
dza Naczew - i bylem zdumiony, wi­
dząc przyjazne slosunki, jakie łączą 
Sławowa z, Koslowcm. 
Następnie oskarion'y przekazywal 

Sławowowi na P9~ęC,ę~.~ę Kostowa roz­
maite inlormacje poUlyczne I gospo­
darcze. 

Kapitulanckie marzenia 
Trajcze Kostowa 

Kostow uwaiał - mówi Naclew 
fe .. Tito prowadzi politykę bardzie I 
trzeźwI! I reallsty"mą. nit BuJgarla·. 
Zdaniem Kostowa. lepiej by było Iść 
po linII złagodzenia walki klasowej w 
Bułgarii oraz popieralila I konsolidacji 
sektora prywatnego w gospodarce. 
Pozwoliłoby to na wprowadzenIe w 
BułgarII tego samego ustro ju. co w za­
chodnIch krajaCh kapitalistycznych, 
zblltyłoby Bułgarię do krajów bloku 
anglo - amerykaósklego. czyli Innymi 
słowy sytuacja byłaby Idenłyuna z 
sytuacją w JngoslawU. 

Mimo wszystko - mówił mi Kpltow 
- musimy kontynuować polityk~ zbli­
żenia z Jugosławią i nawiązać jeszcze 
bliżsre kontakty z Tito. Inaczej nie 
będziemy .mogli włączyć Bułgarii do 
federacji jugosłowiańskiej. 

Na żądanie Sławowa - zeznaje da­
lej Naczew - wiosną 1948 roku wy-
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dobyłem przy pomocy mego szwagra. 
Nikoly Zadgorskiego, materiały o pra­
cy różnych wydziałów urzędu bezpie­
czeństwa państwowego, o etatach i 
składzie personalnym oraz o kredy­
tach, przyznawanych przez państwo'na 
organy bezpieczeństwa państwowego. 

W końcu 1941 r. Slawow zażądał od 
Naczewa, by urz'ldził mu spotkanie 
z Kostowem. Spotkanie to odbyło się. 
Kostow oświadczy!, że odbył szczerą 
rozmowę z Tito. który zażądał przed­
sięwzięcia energicznych kroków, w ce­
lu oderwania Bułgarii od Zwi'lzku Ra­
dzieckiego. 

KosłOW sprzedaje Tito 
część terytorium Bułgarii 

Kostow zakomunikował Sławowowi. 
że Tito polecił mu opanować jak' naj­
szybciej aparat państwowy i partyjny 
w ten sposób. by na stanowiskach 
kierowniczych znaleźli się jego zau­
fani ludzie, którzyby prowadzili w Buł 
garii politykę Tito i Kostowa. Ponad­

. to Kostow oznajmił Slawowowl. te 
osiągnięto • Tito porozumienie w apre 
wie przylączenla Kraju Plryńsklego clo 
Republiki Ma«tłońskiej. wcbodzą~j 
w skład Jugoslawll. 

W końcu swych zeznań, Naczew o­
świadczył: "muszę stwierdzić, że na­
sza wroga d'ziałalność miała na celu 
poderwanie prestiżu i autorytetu Ko­
mitetu Centralnego Partii, na czele któ 
rego stał Georgi Dymitrow, a osta­
tecznym celem spisku miało być za­
garnięcie władzy przez Kostowa". 
Sąd przechodzi następnie do prze­

słuchania oskarżonego Borysa Chris­
towa, b. bułgarskiego radcy handlo­
wego w Moskwie. 

Zeznaje 
Borys Chrłstow 

policyjny agent 
i prowokator 

Chrl.łow przyznał się do winy. 0-
powiedzi .. !. jak został policyjnym 
agentem - prowokatorem. Po wydarze­
niach wrześniowych 1944 r.. na pro­
pozycję Pelko Kunin .. , rozpoczął Chri. 
low pracę w wydziale ekonomicznym 
Komitetu Centralnego Partii. 

W drugiej połowie listopada - o­
świadcza Borys Christow - zostałem 
wezwany 'do sekretarza KC, Trajcze 
Kostowa, który oznajmił mi, że zosta­
nę wysłany do Moskwy w charakte­
rze radcy handlowego. Kośtow o­
świadczył, że mo ja mi. ja będzie częś­
ciowo oficjalna i częściowo nieoficjal­
na, że w drod.e oficjalnej otr2ymam 
konkretne instrukcje od Georgi Dy­
mitrowa. Co do nieofiCjalnej strony, 
Ko"tow przeprowadził ze mną prywat­
ną rozmowę· 

Kosłow podkreślił. te l!lIłferte po­
winna rozpoczął kurs stopniowego, 
lecz <tanowczego p" .. u""nllo polityki 
przy jal:nl ze ZwIązkiem )tadEl .. "klm 
I nawiązać łączn"~ć l paóstwaml za­
chodnimi. a przede wszystk.lm I Aa.­
gUą I Ameryką. 

Kostow werbuje 
agentólU z "przeszłością" 

Kostow powiedział, że zdecydował 
się na tę rozmowę ze mną Iylko dlate­
go, że wie o mej pracy w Komitecie 
Centralnym Partii i że jest poinformo­
wany o pewnych - jak się wyraził 
- "delikatnych momentach mej prze­
lizło-ści-. Kostow oświadczył, że wie, 
iż jestem agenlem - prowokatorem 
i że okazywałem usługi policji laszys­
towoklej. 

nie spełniła swego zadania 
Oświadczenie min. Wyszyńskiego przed wyjazdem z lake Succes 

Byłpm niezmiernie prze)ltraszony i 
skonsternowany. że tajemnica moja 
była znana sekretarzowi KC Partii. 

. NOWY JORK (PAP.). - KOmi-, 
sj.... Polityczna Generalnego Zgro­
madzenia ONZ zakończyła swoj/ł 
pracę-

Kostow oświadczył. że w tej sy­
tuacji będę musiał przyjąć jeg!> pro­
pozycje o współpracy w sprawa"h, 
które wyłuszczył. Czułem. że wkra­
czam na niebezpieczną drogę. lecz nie 
znalazłem dość sił, by odmówić. Ko,," 

że Zgromadzenie nie poparło tow oznajmił. że zasadniczym mym 
wniosku radzieckiego, który mial zadaniem, Jako radcy handlowego w­
na celu potępienie przygotowań Moskwie, będzie naruszenie brater-

skich stosunków między Bulgari" a 
do nowej wojny, oraz" utrwalenie Zwi"zk.iem Radziecltim. Oświadczył 
pokoju_ W ten sposób sprawie on, że należy pracować nad oderwa­
pokoju zadano poważny eios_ O- niem Bulgarii od Związku Rlldzikkie-

nistra handlu, Neikowa. oraz członków I łem do Sofii. Po przybyciu ,kontak_ 
delegacji: Iwana Stefanowa, Borysa towałem się z Traj:ze Kos:~wem. W 
Simowa i innych. czasie spotkania Trajeze Kostow byl 

Stefanow po przyjeździe oświadczył przygnębiony i ponury. OpO',\ied1liał 
mi, że, w myśl umowy Z Kostowem, mi, że Biuro Polityczne KC BPK zna 
musuny uczynić wozystko, by hamo- wszystkie jego przestępstwa. . 
wać i utrudniać przebieg rokowań. Ro- Kończąc swe zeznania, OSkarżony 
kowania posuwały się opornie. Ujaw- Borys Christow przyznał si~ do tego 
niały się trudności. które myśmy wy- że został wciągnięty do SZpiegOW~ 
woływali. skiej i zdradzieekąej grupy przez 

W tym momencie rokowaó nastąpl- wroga narodu bułgarskiego - Traj_ 
ła interwencja Georgi Dymitrowa, któ.. cze Kostowa. 
ry zlikwidował wrogą Iini~, jaką prze­
prowadziliśmy w stosunku do Związku 
Radzieckiego. 

Zeznaje 
Nikoly Pawłow 

- agent 
powiernik 

poliCji 
Rostowa 

Związek Radziecki nie chcąc pozo­
stawić Bułgarii bez towarów, poleci! 
ministerstwu handlu zagranicznego i 
innym władzom kompetentnym, by z 
góry pr.ekazywały w drodze zaliczki 
towary do aułgarii. 

U marca 1945 r. podpisany został 
układ handlowy, który odpowiadal 
obu stronom, ale był bardziej korzyst­
ny dla Bułgarii. 

Na posiedzeniu popohldniowym 
sąd przystąpił do pmesJuc.hania 
oskarżonego N1koly Pawło'na, byłe_ 
go sekretarza administracyj:1ego Biu 
ra Politycznego KC BPK, który póź. 
niej otrzymał stanowisko wicemini_ 
stra budownictwa i komunłkacjL 

Zdradzieckie konszachty 
dwóch misji handlowych 

?~arżony przymał się Jo winy, 
Po powrocie do Bułgarii - zeznaje OSW'ladczy! on, że w czasie śledztwa 

dalej Chrislow - udałem się do Kos- przeciwko członkom KC BPK.w ro­
towa, by mu zameldować o prze!)iegu ku 1942, skapitulował wobec naczel- . 
rokowań.' nik a wydziału polityczneg0 poliCji 

K05tow - zeznaje dalej oskariony bUlga,rnkiejGeszewa, podpi~! dekla­
Chrl.łow - począł mówić o sytuacji racj~, w której wyrzekł się w~zelk!ej 
międzynarodowej. PodkreślII on po- d?Jia!aln~ci politycznej i wbowiąza! 
Bowule, te przeciwieństwa między się współpracować z policją. 

Związkiem Radzieckim a Anglo - Ame Później, gdy wra.z z Trajcze Ko--
rybnami pogłębiają się coraz bar- , Ił' 
dziej I te musimy bardziej zdecydo- c4 ··0:"em zna az Się w więzieniu plę 
wanle zmierzał do oderwania BułgarII wensklm, Kostow zakomunikownł 
od ZwtI!Z"U Radzl"cklego. Przyrzekłem mu, że dowiedział się o jego ke.pi. 
KootowoW\, te pośwtęcę wszysłkle wy tulacji od samego Geszewa i do" 
silkl tej sprawie. dał: "Trzeba trzymać się razem I 

Ko.tow polecił mi, bym po powrocie nie zbaczać z obranej linii". 
do Moskwy nawiązał kO'l'ltakt z rad-
cą handlowym Jugosławii, Wiktorem Jak wynika z zeznań Pawłowa 
Zibema., [ wspóŁpracował z mm. 'I.'rajcze Kostow utrzymywał w wi~ 

W początku 1946 r. w Moskwie zieniu pleweńskim ściSły kontakt 
bskarżony skomuni'kował si.e 7. Ziber również z Iwanem Masłarowem, 
nl\. Idóry zażąda! od niego infonna- Stefan2m Bogdanowem i Georg! 
cji o rozwoju bułgarsko - ra-lzleckic!l Ganeweill. Po 9 września 1944 ro-
!'tosunków g""Podarczych. ku Trajcza l{o'" c)w mianował 

?""rżl'lri DY~lledtr~wł .. I zeznaJe Bogdanowa i Ganewa na odpo-
os .. a ooy - s '" uwaz;n e prze- . d . I . 
bieg rokowań I pn:ez swą inłerwen- Wie ~Ia n~ stanow}ska w aparacie 
eJę przyczynił .Ię do .tworzenla !'Ze-! bezpleczenstwa panstw?wego, zaś 
ezowej. przyjaznej i zdrowej ałmo-I Pawłowa - na stanOWisko kierow­
.fery. nika sekretariatu KC. We wrześniu 

Po zakoń!:ZEmiu rokowań - zezna- - październiku 1944 roku Kostow 
je. dalej ~hri~tow - odwieJ.ził mnie polecił Pawłowowi znaleźć akta je­
Zlberna '. ,,:,z.ądal, bym ~omfonn.o: go sprawy w policji t wręczyÓ 
wał go O IlosCl, asortymenCIe, jakoscI mu je 
i cenach towar&w. Dostarczyłem mu .' . • 
tych informacji, DZięki Jego pomocy, Pawłow zo-

Na początku 1947 r. przybyli do stał członkiem KC, Petko Kunin -
Moskwy wraz z delegacją handlawą czlonkiem Biura Politycznego, li 
Petrowski oraz ówczesny nunister Iwan Macfarow skierowany został 
handlu, Ord~n Bozylow. f'ptrowskl do pracy w wydziale organizacyj­
OŚ"\vladcz.~ł, ze Kosto~ pole.cil mu nym KC partii. 
prowadzlc wrogą d711ałaln03c przez 
niedopUszczenie przy porno,y roz- . Na początku roku 1945, w czasie 
ma:itych pretekstów do pomyśin~gO JedneJ z naszych rozmów, Kostaw 
>lIlkończenia rokowań. oświadczył, że "obecnie jesteśmy 

I rzeczywiście, rokowania przecią- związani z sobą na zawsze" i że 
gnęły się. Lecz Związek Radzieck>j w nie zamierza on ukrywać przede 
drodze. zaliczki wysłał nam z góry.to mną jeszcze jednej ważnej okolicz-
wary I nasz przemysł, a w s<czegól- c" .. . 
ności przemysł włókienniczy urato- noscI, ze zgodZ1ł Się "n:l.Wlązać kOD 

wany został' przed kryzysem 'i zasto- ~akt z Anglikami za pośrednictwem 
jem. ICh przedstawiciela w Sojuszniczej 

Wówczas - zeznaje Christow - Komi:ł\i Kontroli - płk. Bailey'a". 
odwiedził mnie znów Zibern.. : pora- Kostow oświadczył dalej, że Bai· 
dzi!, byśmy byli "bardziej twardzi i ley zawiadomił go zamiarze An-
lrieustępllwi· i'k' ł' ł ł . 

Mimo wszYstko _ mówi Christow g L ow wyw? ama roz amu w ome 
_ układ handlowy, bardzo korzystny frantu patr:otycznego 'pr~y po~o. 
dla Bułgarii, lIOStal w 1947 r. podlpi_ cy Gemeto I stworzema JawneJ o-
Bany. . pozycji w '"kraju. 

Prokura.tor Dimczęw: Uklad ten Gemeto wrócił do Bułgarii i roZ 
pod;płsano jednak z wiellcim opóźni e winął wrogą działalność w kraju i 
niem? . . w lonie frontu patriotycznegli>. 

Christ..w: Tak Jest, la gdyby ZWlą- Szybko ęię skompromitował i zO-
zek Radziecki znowu nie przekaza!'. .' t 
nam w drodze zaliczki t!>warów, to sta~ odsumęt~ • od kle:-0:Vlllc wa 
gospodarka nasza znalazła':>y sil!! w ZWiązku Rolmkow. Na nueJsce Ge­
bardzo trucmym położeniu. meto przyszedł Nikola Petkow. kt" 
Naszą wrogą działalność kontynuo ry stanął na czele jawnej opozycji 

wallśmy w 1948 r., w wymku czego w naszym kraju. 
rokowania handlowe między ZSRR Od K > d' d . ł si ~ 
a Bułgarią znowu się przeciągały. . '" o~,o'."a oWle Z1a em . ę . '. 
WĆ!wezas przybyła do Moskwy de- ClągnL cd:rleJ Pawlow - ~e naw1:t 

legacja rządowa z Georgl Dymitro- zał on sClsly kontakt z NIkolą Pe.!­
wem na ezele. Dzięki jego in:erwen· kowem, powołując się na to, ze 
eji. rokowania handlowe zakończyły Petkow działa równbż w myśl iq­
się bard:z:o szybko i pomy~lnie dla strukcji i w interesach AnglikóW. 
Bułgarid_ . 

W marcu 1949 roku - ~świadczył (Dokończenie drugiego dnia proc~­
dalej oskarżony - wezwany zosta- 8U podamy tv. numerze jlltrzejszym( 

'"'" 

Przewodniczący delegacji radziec­
kiej na IV Sesję Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoozanych, min_ spraw 
zał!'anicmycb Andrzej Wyszyński 
opuścił w dniu 6 grudnia wraz z po 
zo:tałymi członkami delegacji ra­
dzieckiej Nowy Jork udaj/łC się do 

prócz tego Zgromadzenie powzię- go. " 

!~!~~ad~;~ ~~~:rJ= ;i*~:!:i~~~e~ ~O~~~g~~~ GwaHy 'rządu francuskiego wobec PolakóW 
ONZ 1,V dziedzinie utrwalenia po- 'Dymitrow przeszkodził godzą' ID interesu ludu francuskiego. 

Koskwy_ . 
, Przed wyjazdem min. Wyszyński 
złożył na pokładzie transatlantyku 
• .Ameriea" następuj/łce ~eze­
llil~ dla radio i prasy: 
. ,.Rozgłośnia OrganizaC:Jł Nim>-
łów Zjednoczonych zwróciła się 
do mme .21 prośbą o złożenie d~ 
~. 11& temat wynikóW IV 
Mi Zgromadzenia Narodów 

~. 4ecle1epeja 
'.uwał&te 

koju t zagwarantowania bęzpie machinacjom ... ł::J , 
czeńst'iVa narodów_ PARYZ, (pAP)_ W sali Mutualite czący CFDI _ były minister JusUD 

Jeśij chodzi o Związek Radziee GHrgi DymIlrow po4IIre6łD, te BIJł. w Paryżu odbył się wielki wlec pro. Godart i wiele innych. 
ki to I jak wiadomo walczył on - garla znajduje stę w dlwtłI oheaeJ w testacyjny pneciwko wysiedlaniu z Po licznych przemówieni łch uczest 
~~ i. walcsy6 'będzie o ~ :=j.~ I"~!:JW:~~: Francji obl'Watelł polskich, zorgaJii- nicy wiecu uchwalili rezolllc;ę. P o--
kOJ ;:Wale zd--.d waaie i ze ..... -. ,,-........... ...... testującą przeciwko bruta!u'lTIU Y-

. . ,~ ..... o tyczae} :Zw~ ltadzłeck.lego_ ZWią- ZOWD.ny przez komitet obr·;>ny imi- siedlaniu pole.kich działaczi dei 
wszy b swych- sił. lek ~ec:kl -ae okazał Dłllprn grantów (CFDJ). k,ratycznych z Francji, 
TylejeŚli chodzi o oeeBł pra- olJmymłl&. (IOIIIICIe Talul ol~ ł Na wybunle zajęły miejsca wybitne RezolUCja wzywa wszystkich 

ey IV sesji Zgro~ Chciał ~wq pomoe ZwI.-.~ 080bi9toki francuskJe: laurealka na- mokra tycznych i miłująć;'ch 
bym ~ do tego, że, OI!UII~eza' d . IIędlde..... okQywał J'6wDIeł crodY Nobla Ir-. .IoUeł Curie. prze Francuzów oraz imigrantÓM' do 
jllC S Zjłdnoezoae, iN_Ił.-~·L~ :;~ ~..... Wodd.~. Swiatowej Delllokratycz ~j akcji przeciwko bezpraw;u. 
~ _~_ ...... -. - .... " . 'Pi.. ~ aei FederacjiKobfet ..... BqeDła ciwko poatęPowa"!liu rz'ldu frę C',l-

ścia. ł .. ~~ N~'" '1o=':::-::-k~'P. . CJot&oa.. ~ KQWtetu. C:ntralnę- skiego wobec PÓlaków, które zj. 

kQ"~ i ~-----~--' ,~ąll/ClQ ~~~!.I ~ ~ ,;;~~~!;:;=- ~l~~ltlk: :~~:s~Viu~~Zlh:~,1 ~ 
I .;. I 
j, ':< '>~;: :t,~b~~:,~~i;;~~,'~,: ~;s t1~~< ~\l :,:~,~cb,>l? :-!:!~~~,i-"~ ;;!;:;> '" '". -J~,\; , 
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litusi stać się kieroUJnikifE~m J 
Kartki 

ZEF 
z 

i organizalorem zalogi 
W halach labryc~ych Zakładów ~ta 

o, .. icA, ch rozWIeszone są odpISy 
~'·Ao •• ania przesłanego załodze Za 
""d:~ przEZ Minis!"stwo PrzemysIn 
lJa ego za przedterminowe wyko­
~ P"I_IU produk~j; "a rb. W podzię 
JIllreniu 'u! mowa o cfjćnDości i zapaw 

lD;:!włni"..:W staritcl.oVr",ckich .jako. ~ 
~tawoWlrh eIJmenlatb oSlągnlęc 

du~c' i,łych. 
~e5t to głęboka prawda. Będąc vi Sta 

ch wicach na każdym kroku spoty­
ra ~ się z tą ofiarnością i z 1Yll1: za~ 
:. \\ fGZn,0\'\,-a,ch z pr~odownIka?11 
. . ... fiic (,rahzatoraml, na pOSIe­

~r:~~,: icmi'~ ii usprawniająco-oszczęd 
et, ~;""'E'i od' J.:lzcwcdniczącego Rady 
,o~~~ d0'YC'J. od dyrekcji - od sekreta­
Z'ł dods'awOwej organizacji partyjnej 
!'Za .Pad'UJ·ler~lY si€' o faktach świadczą-.1 .' _ 
cvch o szczere j trosce robotniczej o 
d.;hro Zakładów, o fiif:>Ustanny.m wy­
siłkU myśli rohotnic~e.j w kle.~unku 
(1fiększenia wynuJ':0.scI prodU!<:CJI. p?­
~ szenia jej jakoscl, przyśpleszeD1a 
I ~prawnitnia procesów ptodukcy j-
Iych. . 
'Ta mysI i ta troska robotnl~za ~na­

!IllY 5\vój wyraz w \v)''PO'''-, ed2l1ach 
dyskutant~w na zebrar:iu", P'Jdstaw~: 
wej organizacji partYJne.] z, o~.azJl 
ill Plenum KC. o ktore) pJsalismy 
przed kilkoma dniami. 
~1EWYKORZYSTANE MOZUWOSCI 
· T\a zebraniu tym dowiedzieliśmy się 
wi~cej, .. Dowiedzieliśmy się, że ofiar­
!OŚć i zapał, że zdolnośc~ i ~al.en~y ro­
botnicze nie są, a przynajmnie J nIe by­
Iv dotąd, wykorzystywane w propor­
cjach odpowiadających olbrzymim mo­
tliwościom. którymi rozporządza zało 
Ił Zakładów Starachowickich. 
J sekretarz podstawowej o)l'ganizacji 

Twórcze czyny 

partyjnej, tow. Marszałek, w dyskusji 'I imieniu - był to Hohendc/rf, były' kie­
na zebraniu wskazałl że planowanie rownik biura inwestycji a w dalszej 
ProdUk~ji w Zakładach. StarachOWic-I swojej przeszłosci były a~!,nt Gestapo, 
kich ~łe. było r~~ne, z~. pl~lIl:0wano I oraz za~Jrzy)aZnlOny z n~l,1l Perkow~kl, 
"ostrozDle" f pOnlzej możllWOSCl prO-I były wIcedyrektor technu:zny. 
dukcyjnych ludzi i maszyn, bez Ta sprawa dotyka bezpjDśrednio głów 
uwzględnienia w planie nowych elemen /' nego tematu referatu ttow. Bieruta 
tów w pracy zakładów przemysłowych, i obrad III Plenum KC. Jłirak było ('zuj 
współzawodnictwa, racjonalizatorstwa, ności klasowej w Zakł;ldach Staracho 
nowatorstwa. wickich f skoro na wysokie stanowiska 

Drugi zarzut jest jeszcze poważniej-, pl>dostawali się panowpe Hohendorfo 
szy. W dyrekcji Zakładów Staracho- wie i Perk~wscy. ZaostJ.:zenie czujnosci 
wickich nie ma dotąd ani jednego ro- klasowej w Zakładach ~5tarachowickich! 
botnika. jest przeto najważniejszym, najpilniej­
Również nie można się wytłumaczyć szym zadaniem. Czy Zakłady posiada­

z jeszcze jednego zarzutu: ustalany ją dane do tego? - Niewątpliwie tak. 
przez kalkulatorów czas v/y~onania PO'WTóćmy do tych oJbrzymich możli­
tej czy innej jednostki produkcyjnej wości, o których pisailbimy na począt­
nie za-adza sie z czasem istotnie na to ku ... 
zużyt~-m. Ze tak jest, ś",iadcz~ fakt, NIE 2;YWIOLOWOSC ALE ROZWO~ 
że przeciętne wykonanie norm ooecme ZORGANIOOWANY 
wynosi w Zakładach Staf~ch?W1CklCh Pisaliśmy, że ofiarność i zapał, że 
150 procent. Dodajmy tuta), ze sami zdolnośei i talenty robotni.kÓw stara­
robotnicy zwracają uwagę komisji cho\vickich pozostaf\,vione byŁ·, roz'VY.o 
norm, że z czasem kalkulacyjnym na jowi ży\\ioło\vemu" niezorg;tn:zowane 
tych czy innych robotach nie jest w po mu. Te wielkie i cenne zalety nie zo­
rządku. Już pa;okrotnie zwracał r;ta to stały wykorzystane na wielu odcin­
uwagę przodownik pracy Stamsław kach życia Zakładów, nie potrafiono 
Szpak, który również w rozmowIe. z na ich zakty\dzO\Vać, mimo tkwiącego,) 
mi, oświadczył, że doskonale zdaje 50- \V nich po~encjału doś\,,-iadc7enia wie 
bie sprawę, iż normy wyznac:zone na lu długich lat pracy zawodowC"j i świe 
roboty wykonywane p~z~z nlego są żej energii lat nowych _ tych powo­
skalkulowane za nisko l ze muszą ulec jennych. A w szczególności nie potra-

zmianFieA'BRYKA_ SAl\.iOCHODÓW fipno ich zakt:v"V,rizować w czynności 
i opiece nad dobrem Zakładów, do-

W NOWYM SWlETLE bl'pm robotniczym. 
O Starachowickiej Fabryce Samo- Duża odpo\viedzialność ciąży na 

chodów pisaliśmy już niejednokrotnie podstawov."ej organizacji partyjnej. 
- i o tym, że jest Dnił "oczr...:er~ \V ~ło To\\"arzysze zdają sobie z tego sprawę 
wie" dyrekcji i zułogi, i o vllelklch _ jak o tym śWiadczyły ich wypowie 
zalE'tach "Star'ów 20", . d::i na zebraniu po III Plenum KC. 

Na Fabrykę Samochodów p~trzec TO~\'arzvsze zdają sobie 7. tego spra\vę 
trzeba nie tylko od strony jej nlewąt- że ich o;ganizacja nie była tyrn. czym 
pliwych - ;aznaczamy - i poważnych być powinna _ KIEROWNIKIEM I 
osiągnięć... ORGANIZATOREM STARACHOWI­

Jak pisaliśmy na wstepi
p

: Zakłady CKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ na 
Slarachowickie wykonały JHZ roczny etapie najważniejszynl etapie i płomienne plan produkcji, plan wartościowy Wv- ostrej walki klasowej, kiedy wróg 
konanie teqo planu me pokrywa się z traci iuż ostatnie ~zanse lalE: tym 

Pozdrowienia wykonaniem plan\! asort,-ment,0wego, wści~jrlej kąsa. tym bardziej złośli­
t. zn. na każdym ?o,cinku pr?duK(,)I .~a v.'ie przeszkadza w budowie socjaliz-Fala zobovnązań pols~~E.'j klasy kładów. Nie nadązy!a wlasnle FabfY.t\.a mu. 

robotniczej dla uczczenia 70 rocz- Samochodów, . . . Rłedv są już ,'vic:ldome. Wskazano 
,liey urodzi" Towarzysza Stalina Gdv pytaliśmy o powody, wYJasnlO- już j',k je naprawić. Trzeba. teraz 
wzbiera z każdym dniem, Wzrost no n~m, ±e plan~ !lie został jeszcze wy- wziąć się do pracy, jednocz"sme. ~a­
jej nie da się jednak określić pro- konany 1- winy poddostawcow t. J. ln~ łvm frontem, na w;zystki~h odcln-
't,'m bilansem liczbowym. nych fabryk, które pow.i\:tny do:;tarcz.y·c . . 
• h malte k~ch, -Zwroćmy . uwagę na niektóre spo w odpowiednich termmac roz, , Dyskutować prohlemy produkcyjne 
!ród tych zobowiązań. - Nieda\v- cześci do "Star· ów" , a tych termmow na zebrar,iach partyjnych i przycią­
no temu tokarz, towarzysz Matela nie~ dotrzymały. Na zebraniu poris~a\~-,o gać robotników na narady wy twór­
tastosował nową, rewolucyjną \V wej organizacji partyjnej dowledzlelts- cze _ aby zamiast dwóch '::.zy trzech, 
PoloM. radzl'ocką motodę obróbki my się od tow. Klosow, kza, dyrr-tora - h ~-' '1 
~, c c, d do jak to było dotyc czas, prZYC:.uuZl o stali. Za nim poszła Zofia Gębska z huty starachowickie j. ze b .... z . - ich jak na jwi,!cej. Ro_ .... yc szko!e 

Zakladów Starachowickich i sze- bry wpływ na Op1es~dt: dosta, . cow nie partyjne, a iedl!ocześnie :ia;k nal­
reg innych, ponvanych ty"m przy- wywiera na",rią:zanie z nImI b~zposred- szybciej zaktywizować agitatoro'W par 

kładem. bnl~eegzO okpoonztnak"a 'tJUa.·cąT asklęndPO' s~~:aą z~~~er~~ tyjnych i zorganizować ich pracę z Załoga Tomaszo\'.rskich Zakla- . bezpartyjnymi. 
dów Sztucznego Jedwabiu zapowie łów formierskich. .. A PRZEDE WSZYSTKnł J'AK 

lęzi przemysłu. ctwle zakłaaow.. .. art 'ne' tow WISKA KIEROWNICZE. 

Józef Wisso,rionowicz Stalin 
(DżugoBcwilij urodził się 21 grud 
nia 1879 r. W mieście Gori, gu­
berni tyfliskiej. Ojciec jego, Wi~­
sarion Iwanowicz-, narodowości 
gruzińskiej, z pochodzenia chio;; 
ze wsi Didi - Lilo, gubreni t y­
fliskiej, był z zawodu szewce",. 
.!O<ltępni.e robot"ik~ fabryk; 
obuu"1a- Jl.aeZchanowa- 10 Tlilii,;? 
Matka - Katar,y" 1 Georgir>r'll' 
pochod:::ła ,:: l'od::;ny c,',/opa pw;, 

szczy'::niancIJo Geladze, we tfsi l 
Gambarellii. 

JeS'ienia 1888 roku Stalin wstą , 
pił do szl~oły duchowitej w Go-,i , 
W 1894 r. ukończył szkołę i 10 

tymże rok .. wstąpił do t y/lis/de­
go prawosławnego seminarium 
duchownego. 

Tyfliskie seminarium prawo­
sla10ne było lCóu'CZas wśród mło­
dzieży rozsadnikiem wszelkiego 1'0 
dzaju idei u'olnościowych zarów­
no narodnicko - nacjonalistycz-I 
nych jak i marksi,stoU'sko - in-, 
ternacjonalistycznych; pełno w I 
nim było rozmaitych kółek nie­
legalnych. Panujący w semina­
rium reżim jezuicki budził w Sta 
linie burzliwy protest, podsycał i 
wzm/Wllial w nim V/.aStroje rewo­
lucyjne. Piętnastoletni Staliń 
8taje się rewolucjonistą. 

,,Do ruchu rewolucyjnego 
móu;u .Elfalin -;- pr~*IflIi~;,~ 
jąc lat 15; kiedy;n.a .. wiązalerrr, kan 
takt' z nieiegalnymi' ·grupqmi 
marksistów r.osyjskich. przebywa 
jących wóU'cza.~ w Kraju ~Za­
kaukaskim. Grupy, te wywarZy 
na mnie duży. wpływ i ·.·wszc~c­
pi.ly mi zamiłowanie do nie lega 1-
nej lite'ratury marksistowskiej". 

jziala wprowadzenie, ni~znanej u Dlaczego więc tych kontaktow me NAJSZYBCIEJ SKiEROWAC NA 
nas dot~d, przyśpieszonej met<>?y wykor.zystano? . b ło 'ed ST_·.NOWISKA W~ DYREKCJI ZA­
remontów maszyn - dzieło wspol- Spozmame Slę dostaw nIe, y { y I KLAD(}W ST!\RACHOWICKICH 
nego wysiłku racjonaliza~orów fa-I ną przyczyną niewykon.am~! ~no~ NAJZDOL!IlIEJSZYCH I NAJBAR­
bryki i naukowcqw. - Me~.oda ta I przez . Fabryk~ ~.amochodow. o i~w. DZIEJ UŚWIADOMIONYCH SPO­
<!SUwa .. wąskie gardlo·, )aKle st~-. wledzl klerownu ... a persona\~~g ~ tow. LECZNIE ROBOTNIKOW, A JEDNO 
nowiłv we włókiennictWIe postoJe Marczaka I d, rektora nacze ~ 'naDie 'CZEŚNIE ZORGANIZOWAC W JAK 
masz,:n. Otwiera ona nowe możli- Koszutskiego wY~Ik~ Z!r~"'i:y d~iałal-. NAJSZERSZYM ZAKRESIE DO­
wości oszczędnościowe nie t~lko pla.n? było wYHli"~' któ

g 
z! do nie- SZKALANIE ZAWODOWE, KTOREI 

przed włókiennictwem, leco row- nosCl pewnych u Zł. . r \ OWIli UMOŻLIWI WYSUWANIE DAL­
ni~ż i przed szeregiem innych ga- dav.:na jcszc;'~ pracowali w .er SZYCH ROBOTNIKOW NA STANO 

Na u wagę zaSługuje 1 ównież ~s~e~k~.:re~t~a~r~zo:r:g:a.:n~,_z.:.a:..cJ:::~:...P_w.::..:-::..;~g:...o_~_· _P:.o _________ s_t_a_n_i_s_łs_w_a_z_i_e_li_ń_s_k_a_ wezwanie racjonalizatora ,.Stomi- ~arszałek nazwał tyc 

~~i ~e;7n~~af~n~~~ ~~:~E~f;a~~= alka o .przełom w szkoln'"lcłw'"le" le;ia urodzin Towarzysza Stalina. 
Rzucił on wezwanie do podobnych 
prac wszystkim racjondlizatorom 

~~:: ~7~e~~~en~!,"at::S~~u~ to realizacja uchwał III Plenum KC PZPR 

W latach 1896 - 1897 Stalin 
"toi na czele kółek marksisto,n­
"kich u· seminarium. W sierpili,~ 
1898 r. tl'~tępuje już formalnie 

logi wykaZUją ~iele wysiłków i "'" .. 

twórC'Zej inicjatywy dla osi~gnię- na odcl'"nku pracy oSwlatoWe) cia tok ""'sokich W'-ników produk 

eyjnych. j;kich dotąd jeszc,e nigdy W dziedzinie przebudowy szkolnic- Oswiatowe przy Komitetach Powiato- I cyJną robotę wśród młodzieży od jej I 
ni. miały. lwa kazdy rok szkolny, przynos.i pow. aż wych i ogniska ZMP wykazały za ma-l moralnego rozkladu. '. . 

Tak np. bawełniana ,.Trójka· lo czujności przy obsadzie stanowisk Dlatego też, przed nauczyClelsklml POdjęła sir wrganizo·.',T:l'a 30 ze- ne zmiany na lepsze, przynosI oSląg- w szkolnictwie. partyjnymi organlzacJaml podstawowy 
'poł"w najwyższej jakości 01'8ę nięcia podnoszące nasze szkołnictwo Nawet wtedy, gdy zdemaskowano mi stoją wsród szeregu. zadan ~ .d,,:a 
rozhdo":ania ,.odwiecznego· zato- na coraz wyższy poziom. wrogi stosunek kilku nauczycieli do najważ.niejsze: _. zadan.le pOd?ł~s~enIa 

l 'ę Powa±ną zdobyczą byto - jeW cho- ś d Ideo 
nr na w'kańczalni prze~ llr·t

y
k'?-I1t' dz' I o tdren naszego wOjewództwa - przebudowy naszego szkolnictwa i wy na wyzszy pozhlOmł wklóa omiosc dl 'e-

n,. remanentów. lićzącyc.l 5e l y, dalono ich z Partii _ szereg Inspekto- logicznej swyc. cz. on w _ .za ant · b t' dokształcenie 500 nauczycieli na k.ur.- I l J Sl(~ry metrów tkanih. - hO o nlcy ratów i Komitetów Powiatowych nIe zaostr.zenia .tz.ttJnosc . ~e~o u,cy}.ne. . S l '1' t . " sach różnego typu. Zwrócono. bacznIeJ- W d d O~lczna I " o ""y·u·. postanoWl I aK rozw - zaostrzyl swej czujności. .. yzsza sW!,: o,:,:osc I eo, ~ " --nąć \\'<::półzawodnictwo. by objęło szą uwagę na licea pedagog~czn~, po- A przecież _ wykluczenie z Partu za. o. strzona. czu)nose . _ l?oml)ZE" Oc~)" 
On l . r' ja lepszając skład kadr nauczyclelsklch. L k "glCh 

o 00 proc. zalogl, urno? IWla.c Powstanie nowych Komltetow Ro- nauczycieli: _ Czarnoty z Wloszczo: ClC szere~, n:uczycl~ s -~e 3 t' ro ._.' 
WY:-okie przekroczenie t>liin~. dZI'cl'elskich i Komitetów Opiekuńczych. wy za wysługiwanie się reakcYJne] "wtyczek, u atwl o sa ~ ~ :ar:o~l~K 

' ,Masowo podejmowane są decyzje częŚci' kłeru, Nieszyna _ za wysługi- komendantów ,.SP" w. szk0łrlrh sred organ170Wfłnia kółek studiowania - usprawniło opiekę ze st~ony czynn.l- wanie się hitlerowcom, Cieśli z Często- nich, Liceach PedHgog!CZn,~'ch 1. szko I, b
'ncr f' S k ka społeczne~, nad ""kolą I d,ało w wIe I k ł h od h 'VITI de ',",>rii 'i Towarzys7.a tall".. ur-"~ chowy _ za niewłaściwą po ity ę per ac za", owyc" _ UCZCl ,.. I. _: 

SÓW sz,olenia po;ilyczn~go i wy- lu wypadkach poważną pomoc nauczy- sonalną i zły stosunek do nauczycieli n;okratami.w mi~jscc .byłych, oflce~ : 
kł2d',w z His:odi WKP(bl. ciel, m. _ demokratów, Kowalskiej z. Kozlelllc row sana~YJnych I "dwo)karz) . (bo 'i 

Wr", ze zobowiazaniami płyną Z powyt,szego zestawienia faktów _ za wrogi stosunek do Panstwa Lu- takich,. mestety, mamy Jescc~e .. na 
lJlomienne pozdrowienia. płyną sło wynika, że w szkolnictwie rozpoc~ął dowego Przybyłowskiego ze Skarzy- stanowlskach komendantow . SP w 
Ą'a Czci i n1'lości dła Wod"a i nau- się przełom, nad którego ~ogłęble- ska, by'łego właściciela sklepu _ za niektórych szkołach). . 
<Zycipla ws'yslkich ludzi .,racy na niem trzeba dalej pracowac, wy~zu nadużycia finansowe i sianie lermen- Obok tych najpilnit>jszvcn zadań 
~\\iecio Z faktów tych przemawia kując i usuwając wszelkie dostrzezo- tu wsród nauczycielstwa, Ideologlczme stojących. przed nauczycielami _ sta 
lasna i pros'a prawda: nasi robot- ne przes,lwdy, stojące na drodze do i klasowo obcego nam Walasa z Paca- je jeszcze j '.dno:, utrzymanie lepsze-
llicy pragną uczcić dziel} urodzin zbudowania calkowicie nowej, socJa nowa _ posiadacza jubll,:,rsklego ~kl~ go niż dotąd kontaktu z mloJz'eżą w 
TOWar,vsz3 Slalina szczególnie listycznej' szkoły, wychowującej mlo- pu w KrakOWIe, '_ powmno zwroc~c godzinach pozaszkolnych. -Nizyt~cja Ś:nialY";i i trudnymi przedsięwzię- dzież w duchu marksizmu-leninizmu. uwagę na to, że również w szkoll;lctwle burs l stanCji uczniowskkh. wiO«?e 
Clami, bo przyświeca im przyklad Jednym z warunków powodzenia'!' znalazły się elementy wrogIe I obce niż dotąd zainteresowanie,ię środo-
WKP(bl i jej wodza, Józef" stali.- walce o taką szkolę jest przeo;ame klasowo. wisk'em, wśród którego uczeń spę­
na. bo przyklad ten uczv walczyc, swiadomosci nau(;zyciela i ~ zabezpl'>CZe' WalKa o podniesienie szkoly na wyz dza swój wolny Czas. Tak p<,myślany 
!l<\'Wnywac opory i trud!lo~ci i W. nie szkoły przed wplywaml reakcYJny- szy poziom - musi być Jednocześnie kontakt z młodzieżą naliczy nauczy-

zWYC!eżać. mI z zewnątrz i wewnątrz_ walką tj)Czoną w ohronle młodzie!y cieli walczyć z wrogiem ,nlodzieży i 
ludzi pracy w Polsce, C ten warunek został w całości przed atakami wroga. Nie n~leży przy- wrogiem ludu. 

'nięta z ol'azji roczn'~! .ur~- spel~10ny? ~ mykać oczu n~ takie fakty, J~!. - ob· A walka. ta, będąca Jednym z CZyn 
Tow rzysza StaHna, :!ZWlgn:C W· I f kłów zaobserwowanych w niżanie indYWIdualnych wynikow ucz ników dokonywując"go się p,'zelomu 

WYlszv szczebel kraj nl:SZ - Je le e ~ h a e o województwa niów w nauce, ·samowolne opuszcza- w szkolnictwie _ jest walką. :,tN'ą 
goSpo'lark~, jego rozw.?l'. na. dro kilku st

o
.
ac 

ta: ~~e ~est. Nasze naU-j nie godzi~ wyklad~y~h, chuligańskie nauczyciele muszą jak najr, :'lIej ,vy 
do SOCJalizmu. Wzr03me l 0-, wsk:~z~:! ze itacje partyjne Wy- zachowanre SIę _ me bcznych na szczę -ać.. ' , . , 

w ten sposób jeszcze bar- ! czycle s le ~;~an Kuratorium Kieieckie- $cie _ grup U('7; .. iowskich, ... 

frontu pokoju, frontli po- :~laI6;::~ ~:dI.Olnegoł Wydziały Wróg k\uowy R)."Jynj SWj 4ę5~ - ~, GąznvNt>WU:Z 
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51 LI 
do Iyfliskiej organizacji Socjalk 
mokra tycznej Partii Robotniczej 
Rosji. 

Stalin, Kecchoweli, Culukidze Ul 
tworzyli trzon kierowniczy rewo 
lHcyjnej marksistowskiej mniej­
szości gruzi11skiej orga;~i:..acji so­
cjal - demokratycznej ,,Mesame­
dasji,r; ~ mniejszość ta stała się 
zarodkiem rrtrolHeyjllej socjal­
dernokl'acji ,,. Gruzji. 

Stalin ,ridr i uporczytdc pra-

Guje nad sobą. FtudilJjp "K'!pi­
tal" ,Marksa,' .. Muni/rst P.,,·lii [(o 

rI11Olis/ycznej" i inne dzieła 
Marksa i Engelsa, zaznajamia­
s,:ę z pracami Lenina, skierowa_ 
nymi przeciu'ko Il'!rodnictw,., 
~ .. mark.'.zm01ci legalnemu" i .. ,e­
konomizmou;i((. Już tCólcczas 'lJra 
ce Lenina wytcarly głębokie wra­
żenie na Stalinie. ~ .. Za wszelką 
crnę muszg IIO zobaczyć" - po­
wiedział Stalin po przeczyta:Lict 
pracy TuZina (Lenina) _ W8pO­
mina jeden z towarzyszy, który 
znał dobrze Stalin:, w OU'ljm cza­
sie. Zakres teorctyczny~h zain­
teresowań Stalina jest nadzwy­
czaj szeroki - studiuje filOZof;',;" 
ekonomię polityczną, his/ori,. 7t'l 

uki przyrodnicze. czyta klasyków 
literatury pięknej - staje -si§' 
wykształconym marksi.Jtą. 

S~ali~ 1?rowadzj 1[!;JiJm okresie 
i'!i:t~n.sy'wną, :p1:ae'ę propagandOwą 
10 kółkaph ~riiqotniczych, uczestni 
czy 10 niftlegalnych zebraniach 1'0 
botniczych, pis·ze odezwy, organi>­
zuje . strajki. Była to picrW8';f! 
szkoła rewolucyjnej pracy prak­
tycznej, którą Stalin przes:crll 
wśród czołOWYch proletaril<'szy 
Tyflisu. 

"Przypominam sobie - món'il 
Stalin - rok 1898, kiedy po raz 
pierwszy powierzono mi kÓlr;,QJ 
sklad<1jqcc się z robotników war­
sztatów kolejowych... TlItaj, w 
gronie tYch tou'arzyszy pl'~e­
szedłem wówczas pierwszy slCÓj 
bojou'y chrzest rewolucyjny ... 
moimi pierwszymi nauczycielami 
byli robo/nicy tyfliu2Y". 

29 maja 1899 r. wydalają Sta­
lina z seminarium za propagandę 
marksizmu. Przez pewien CZ((S 

Stalin jako takl9 utrzymuje siQ z 
korepetycji., a nast(]pnic (iV gntd 
niu 18.99 r.) zaczyna pracou'ać 10 

Tyfliskim Obserwatorium Fiz'Jr;z 
nym jako obserwator - rach­
mistrz. Nie przerywa przy tym 
ani na chwilI' działalności rewolu, 
cyjnej. 
Już tv owym czas1c Stalin j," łt 

jednym z najbardziej energicz­
nych i wybitnych dziahcz'l t'lt­
'iskiej organizacji socjaldcrno. 
'·r,~tycznej. 

Leninowski .. Z"·;ą·('h· Wr,/J;; o 
T~lyzUiolenic Klrzsy RnhntHir:zr: yr 
'lyl wzorem. który ,..fni" WI.4"uh­
'rali 10 su·p j pmey t Ili!i 'ry 8ocj21-
'cmokrnci rewolucyjni. 

Stalin i rewolHc1/jna m/li·cj_ 
'zość .,Mc" ... me - da<jf' prou'a,I~1 
-aciętą i ni-;prz-;':erl'lUllr: ~r'1JkQ 
'lTzceiwko oportH71'~ hm o zllsio­
·n.1l'anic nowej takt.l/li). 
. Kiedy w grwl::i'~ 1900 r. ::rrczę 

'a wychodzi::: ,.1"'''ra'' lcniH0H's!~~t .• 
Stalin stanal c71" "ricie n~ je j 
:tanou,'i~lcu: 1-Vyczu! on od "a~u, 
to Leninie twórcę .prawd:: '.'ej 
vartii mark i.:t0108h.icj, tt'Odza i 
;wlIczyciela. 

P'I'zej-,ty nczgr"ni'''zn,! .d 1r'} 

to lelli·;!)1I.'·7~i !leni ,~z re'" 1 .. · .. 'I.i-
1lll.1Jinzedl St~lin 'd"oN: f,r,d·'J. 
Nie zbacza.l nigdy a: tci',· gi i 
po śmie.rciLenina śmi'! . pew­
nit kontUnIluje jeflo d,zi:;lo. 



Nie wystarczy jaż naulta c>zotanla i pisania 

WYRa UJEMY· alADY ANDRZEJA RADKA 
. Dziewczęta wiejskie, kiedy wyszy­

waj, wielobarwny gorset, czynią to 
tIIlr.: biorą po prostu igłę II .czerwoną mt 
k4. kawałek aksamitu, wykonują sze-

" 
czeńi odkrył jak rozrabiać i utrwalaĆ 
gips, jak mieszać farby, jak trzymać 
prawidłoWO pędzel; tanim w glinia sza 
motowej mógł zrobić popiersie Stalina. 

A pneciet, dziś to błądzenie po bez­
drożach Już jest zupełnie zbędne. Prze­
cież dziś można zaoszczędzić' mu od­

ru".. .. kryWania ~y dawno odkrytych, 
. Ale . . gt~s - to mate:,al bardzIej .op~r Właśnie po to, aby, zaopatrzony w pod 
ny, nlZ ru!ka. i aksaJIllt. ~dobnie 1 glt- stawową wiedzę o pędzlu i rozrabia-
1Ia, ,o ktore) trzeba WIedzieć. wiele, niu farb _ mógł już spokojnie odkry­
rzeczy, zanim się ją doprowadzi do sta wać neczy naprawdę nowe: dzisiej­
ilU takiej podatności, by móc wydob'y~ szego człowieka i jego potrzeby. 

· rag cierpliwych ruchów i - powstaje 
·.owy deseń. Całkiem nowy. Ich ambi­
~cJ4 jest, aby me robić tego "ze wzo-

S niej. ludzkie rysy, i do stanu takle) 
opomoścl, aby te rysy nie skruszaly Uwagi te pisane są bynajmniej nie 
l me zatarły się po upływie kilku dni. "na marginesie" życiorysu robotnika-

Popiersie Stalina, które neźbi w gU- plastyka .1ędrajczyka ani literata - ma­
me szamotowej toW. Jędrajczyk - to larza Jucltniewicza. Jędrajczyk I Juch 
już prawdziwe osiągnięcie, daleki etap niewicz - to nie są wypadki odosob­
na drodze, którą robotnik - artysta nione, to nie .są wyjątki. Nie można by 
pnebył .0 własnych siłach. bez ryzyka mówić o wyjątkach, gdy 

...,.Swietych śladów Andneja Rad- w samym tylko Skarżysku, niedużej 
ta nie znajdujemy na pińczowskich, osadzie -robotniczej, odnajdujemy całą 
Wrżyskich i radomskich drogach. grupę ludzi, bardzo uzdolnionych w kie 

Ale stare jego ślady nie pnyschły runku plastyki, któny farbami poko­
jeazcze. Wielu takich, którzy, idąc nieg stowymi, na deskach, zamiast stalug, 
Ił,.. z chudym węzelkiem do szkoły - malowali "od urodzenia". Malowali 
do .zkoły tej jednak nie dotarli, - to, eo widzą iezują, a nie to, co im ja­
_ istnieje dziś jeszcze, jako pozosta- kakolwiek szkoła .malarska narzuciła i 
Jość Radkowych czasów. kazała widzieć. I któny podobnie jak 

Tow. J~rajczyk, który nigdy nie, Jędrajczyk, o własnych siłach, na 
miał' warunków, aby się uczyć, długie drodze wielomiesięcznego· trudu odkry­
miesiące musiaJ stracić, zanim o wla- wają te prawa techniki, których Im tak 
snych siłach, drogą żmudnych doświad • że nie wskazała żadna szkoła •. 

Jest takith w samym tylko Skady- A' dalsze zadania - to pomoc dla 
aku około . 15-tu, którzy poza praCA za- odkrytych talent6w, zacieranie śladów 
wodową za9mają się sztuką, Ich . wiek: Andrzeja Radka. 
od 24 do 51) J,;łt. "II.ADKOWI-' NAPI1ZECIW 

To są lu&zie., którzy polraJlą odkry' Był w Skarżysku projekt stwonenia 
wać. W ich o'btazach Jest I okres woj- Ogniska Kultury Plastycznej. Obieca­
ny, i okres odbudowy, walka I praca. no nawet ze ZWiązków Zawodowych 

Natomiast - niestety zjawiskiem farby I surowiec. ~okal Już prawie był . 
do§{: odosabnionym ,jest rozpisany Pt'ojektu dotąd nIe zrealizowano. Dla 
pftez PRZZ w Skarźysku konlturs -lla-..J;.~ J_ 
prace amatorski~ - plastyczne I lite- Z różnych przyczyn. Po pierwsze: wy 
tackle robotników. kładowcy. 

Konkurs taki, przeprowadzony umie­
jętnie, może być inicjatywą bardzo 
ważną. Z clefiiów odłewni zza stosów 
akt urzędowych. wyławia on nowe ta­
lenty, i "wprowadza je w świat". Cza­
Sem wyróżnienie na konkursie może 
stać się bodżcem do dalsze j pracy nad 
sobą, kiedy indziej - pominięcie w tym 
że samym konkursie może zmusić do 
refleksji, do rozważani" swoich bra­
ków i w konsekwencji - do wzmoże­
nia wysiłku. 

Kto mógłby dać tym ludziom Ze Skar 
żyska fachowe podstawy, teoretyczne 
przygotowanie? Oczywiście - zawodo­
Wi malarze. 

Istnieje niedaleko, bo w Radomiu, 
Wolna Szkoła Rysunku, Malarstwa i 
Rzeźby, która dopiero teraz powoli 
przekształca się w Ognisko Kultury 
Plastycznej. Szkoła jest własnością 
prof. Dobrowolskiego. starego zasłużo­
nego malarza, Kształci mniej więcej 
60 osób, dorosłych ·i dzieci. Maluje się 
tu z modeli I z natury, uczy Się rzeźby, 
grafiki, liternictwa I wiedzy o sztuce. 

Jędrajczy1e pracuje te hllcis 
,,Kamienna" w Skarżysku. Poz(J 
pracą zawodową maluje i rzeźbI. 
Obraz, który reprodukujemy, zo­
stal przez niego nadfJfJlany na Kon_ 
kursj Rady Zw. Zaw.i jest te­
matycznie związany z mie8iąoem 
Pogłębiania Przyjaźni Polsko-Ra.-

dzieckiej. 

Cenne wykopaliSko 
rUJf(lizmatyc:zne 
ru W odzisłaruiu 

To, że na II tysięcy robotników, na 
konkurs nadesłało swe prace H'.tu, 
ten fakt, że na każdy tysiąc robotni­
ków jeden zajmuje siEj pisarstwem l)lb 
malarstwem, a ściślej: jeden to ujaw­
nia, (a jest ich zapewne więcej) - da­
je realną podstawę dla dyskus ji nad 
wysuwanym niejednokrotnie postula· 
tem masowości sztuki. 

l tutaj spotykamy ludzi z gatunku 
"Radków". (Gdzież ich zrasztą nie ma?) 
Są to ci, k~órzy składają podania o 
zniżkę lub zwolnienie od opłat, ci. kt6· W połOwie listopada bT. w odleglI). 
rzy z oddalonego Kieszkowa maszeru· ścl ok. 100 'P. od tamtejszej b61micy 
ją codziennie na dziecinnych nÓŻkach (dawny zb6r ariallski) w ki€runk11 
7 km. tam i z powrotem: Jaroszek i So zachodn~m wykopano podcza, prac 
bolówna. Mają po sześcioro, sledmio- ziemnych przy budowie OŚrodka 
ro rodzeństwa i są dziećmi małorolnych ZdroW:ia w wech różnych miejscacł\ 
chłopów. 3 naczynia gliniane, Wypełnl·}ne mo-

D· A d · R dk I może nawet jeszcze ważnieJsza, niż netami srebrnymi i mied:zlanYmina ro ga n rze] a 'a a sprllwa Jędrajczyka i Juchnlewicza, głębokości 1 m. 60 cm. Monety były 
. tych dawnych Andrzejów Radków, któ pomlest<czone w. naczyniaCh glinia. 

- rym warunki pracy I życia dopiero teraz nych, częściowo pOlewanych Izacho-

Z S f h " S f 2 k' pozwalają zwolna Iść w kierunku swo- wał się tylko 1 ułamek). Jedno na-

. "nzn OW!JC prac te ana . eroms lego ich zamiłowań, jest sprawa tych dzieci, czynie w kształcie czarki, od dołu 
tJ tJ które po siedem kilometrów tam I z po wąskiej i rozszerzającej się k~ g6rz.e 

łodzice nie mogli mu na dalszą nau­
kę dać nic więcej prócz paru oselek 
masła I kilku sztuk zgrzebnej bielizny. 
Naokół nikt dlań nic nie miał Innego 
';lróe: mniej lub więcej gryzącej !rolli!. 
Mlmb to, a może nawet dlatego, ener­
gia Jędrka rosła i odwaga tężała. We­
lWał na pomoc wspomnienie nauczycie 
la i z tym kapitałem zarzuci! na plecy 
.tornister wyruszając w świat szeroki. 
Rodzice obydwoje płakali odprowadza­
jąc go daleko, daleko za pola folwarcz 
Be. Nie. wiedzieli, jakim słowem prze­
mówić na pożegnanie, zapewne ostat­
'me, co mu radzić, przed czym go ostrze 
~ć. Patnyli tylko w milczeniu, prag­
nąc zathować w źrenicach obraz jego 
postaci. I Jędrek milczał. Zostać w Pa­
jęq:ynię Dolnym nie mógł za nic w 
świecie. Czuł, że nie ma tam dlań na· 

"'-'Dwet takiej przestrzeni, żeby mógł na 
'niej postawić dwie stopy, a jednak 
idąc po twardej szosie i nie oglądając 
się poza siebie plakal I on cichymi 
chłopskimi łzami. 

Posiliwszy się jako tako w karczmie 
przy rozstajnych drogach, dal szynkar­
ce lIależne kilkanaście groszy i miał 
·wziąć ze stołu tornister, kiedy tłuste 
babsko znowu go zagadnęlo. 

- A czy aby kawaler stąd nie ucie­
kał 2:ebym zaś jakiego klopotu nie 

. miała ... 
- Odczep się pani! - rzeki Radek 

głośno i stanowczo. 
- Tak? Z takiego kamerdunu? Zaraz 

my się tu prawdy dowiemy I 
To rzekłszy żywo skoczyła ku 

dr7:wiom usiłując je na klucz zamknąć. 
.Gimoazista pchnął ją tak potężnie, że 
się zatoczyła aż pod beczki stojące w 
. kącie I wyszedł. Mijając prędko wieś 
słyszał za sobą wrzaskliwy głos szyn· 
karki: 

- Taki Ja pan jak I wy, gospoda­
rzu... - powiedział Radek. 
Chłop zamilkł i znoWu się przyglą· 

daJ. Dopiero po upływie długiej chwili 
mruknął sceptycznie: 

- Niby jak ja? 
- E, wiecie co, pójdę ja lepie! ... -

rzekł nagle uczeń. - Szkapy wasze 
nie najbogatsze, ledwo idą, a mnie pil­
no. Oddajcież mi te dwadzieścia gro­
szy ... 

- Dwadzieścia groszy? Niby one, co 
mi je pan dal? 

- A no jakież? 
- Ij, gdzież ja bym te plenll\dze pa-

nu oddawał ... - rzekł chłop wywijając 
batem I patrząc na ogony swych szka­
piąt. 

- A no I jakż~. przeciem nie siedział 
na wa.szym wozie pacierza ... 

- A cóż mi ta z tego? Jechać ot je· 
chać, a gdzie ja: bl"m ta pieniądze od­
dawał... 

- Dajcież te pieniądze. zeby między 
nami nie było znowu czego!." 

- Między nami niby? 
- Nol 

- Wijo-a-ocha!... - rzekł chłopowi­
na z takim spokojem, jakby Radka 
wcale nie było. 
Łzy zakręciły się w octach wędrują­

cego chłopca. 2:le mu sili wiodło w tej 
drodze. Nie rzekł już słowa - i poszedł 
dalej, W zamyśleniu stawiał wielkie 
kroki i ani się obejrzał, jak przebył 
dystans kill<owiorstowy. Spiekota trwa 
la jeszcze ciągle. tylko przydrożne słu­
py i krzaczki odrzucały dłuższe cienie. 
Z nagła wędrowi'ec usłyszał poza 50' 

bą głuchy turkot i zobaczył duży tuman 
kurzu posuwający się z szybkością. 
Wkrótce zrównała się z nim para pysz­
nych koni bulanych, zaprzę~onych do 
bryczki, na które j siedział furman w 
liberii i Szlachcic w kapeluszu slomko­

- Po sołtysa, po sołtysal Łapaj, tny wym. otulony żaglowY91 kitlem. Szlach 
majl... cle był miody, wąsaty i, naturalnie, 

Za wsla, za ostatnim drzewem. zno- ogorzaly. Wejrzenie miał gwałtowne, 
wu go upał pochwycił w szpony. Zda- bystre, ciężkie i tak prawdziwie pań­
rzenie w karczmie nie sprawiło mu skie, że Radek natychmiast uczuł w so­
przykrości, lecz owszem pewną saty- bie chamską duszę i zdjął czapkę. Po­
.f«kcję, zaraziło go jednak pewn'l nie- jazd minął go sypiąc naokół chmurą 
.,1dzlalną odrobiną przesądu. kunu. Gdy z zamrużonymi oczyma stał 
:~ Zły ~aIt. zły pOCZątek M' - szep- zwrócony ku polom I czeka!, aż piasek 
lał do siebie." opadnie, usłyszał nagle chrapliwy I roz 
; : ... ltidkoWi posiłek (II osobliwie piwo) kazujący glos: 

· ~e. wy.szedł na zdrowie. Głowa mu cię- - Hej, kawalerze, hej I 
żllł., nogi się .plątały i morzyła go sen 'Radek roztwarł oczy I dostnegł 
lIoić; W pewnym miejscu zauważył w że bryczka stoi w odległości kIlkudzie: 
polu gruszkę, obok Dlej suchotnicze slęciu kroków, a szlachcic wzywa go 
Icn:actkil zaszedł tam I przespał się w kU sobie takim gestem, jakby mu obie-

'!.~~. ~v:.~::p~islyje~~:łk n:a).:Zge:oswp:~ C} wał pięćdziesiąt batów. 
. - Kawalarzel - wolał coraz gloś-

, "łouj twarzy i szyi, brudził tasiemkę nie; . 
· ~izą. a );lawet sam kołnien zabar-
wi! się' na kolor jasnosiny. Niezbyt Radek podbh,gt do br~czkl I ~ odkry 
~łpieszllie oidąc Radek dopędził furę t'l głową st Illął przy jej stopmu. 
• tarciCami, wlokącą się noga za nogą,' - A. sk,!:! to. kawaler? - zapytal 
ł zrobU propozycję chłopu, który szedł ;"lachC:lc pO!wnym głosem sędziego 

- Obok sprzężaju, czyby za dw.adzleścia 'edczego., 
'"roazy nie JIOUiQIi! D\.uprzysląść na - Spąd PyrzogłóV(. 
· ~h.. Cblop długi ctas patI%ył na - Skąd? 
-!*90, .:nestępnle wY<;l!lgt1ął .rękę po _ Z Paj:."'tyna Dolm 'o 
~iądze.. Jędrek przYSiadł się bokiem • . . 
M deskach! zwiesił nogi. Drobne ...,. A ka.valer coś za jt'C'ell czyj syr:t 

nęltywóz. ·ichude i mizeme - Tam jednego ... 
żadnej prawie mdci; li: - Co za jt'c.'nego ... tam? 
!, grzywami .1 ogoąaml, _ Włościanina. 

.Jed.'lIfO. dotykając prawie 
';;;,j ___ "PYln Posy. WysOki i ohdar-

mnigał nad nimi bez- o 
1 raz Zil ruesa pokny-

- PIOSZę.~ włościanin. A dokądijl 

walisz samopas kochanku' 
Klerykowa. • 

- fiu. A ,Groż lo' 
sakół, pC la"ę ,.,1~}:U .. iał~O pa 

- WięC! skądże, do diabła, bierze wrotem wędrują do Radomia, żeby ma było w}'pełnicTle do połowy moneta~ 
nu szkoly, jeśli. nie ma keni... lować. Radkom już nie wystarcza szko mi srebrnymi i miedzianyn,i, drugie 

- 'Mój ojciec służy we dworze ... - la - Radkowie już pragną rzeźbić, ma- naczynie, niewiadomej formy było 
powi .. d7lal Radek z rumieńcem na twa- lowai:, pisać o im podobnych. wypełnione monetami miedzianym! 
rzy. Kilkunastu malarzy - amatorów ze (denarami), trze.cie drobnymi mone-

- Za ka~bGwego, czy Jak? Skarżyska - to ludzie, którzy pracują tami miedzianymi. 
Mlorizieniec wahał się przez chwilę, w odlewniach I hutach. Ci nie mogą Po przejrzeniu całego materiału 

pragn"c z ~alel sily skłamać I powie- dojeźdżal: do Szkoły Plastycznej w ustalono: 
dZI~C, al. I'J1~;rógl się I wreszcie wy- Radomiu. Ale zdawało by się, że ośro- 26. sztuk monet srebrnych - to gro 
znal: . dek plastyki w Radomiu, że ci, którzy SZe praskie Karola I czesklpgo (1346 

_ Nie, za rataja. nim kierują - artyści malarze radom- -13'18), założyciela Uniwel-"yie!u w 
sCY. - już dawno powinni byli zainte- Pradze (r. 1348), który pod~iósł Pra­

- Patrzcie państwo I Już teraz rataje resować się istniejącym tuż pod bo- gę do znaczen'a świetnej r0.'ydencjl 
kształcą swe potomstwo w Kleryka- kiem, tak dużym skupiskiem nowych, I stolicy (1355 r.). 
wie. A do którejże to klasy walisz w chętnych sil. . 20 monet - srebrnych groszy pras 
tyllm toronistrze, mój filozofie? - Chyba jednym z naczelnych za· kich Wacława III czeskiego (1371l­

- Do piątej, proszę wlelmo:!:nego dań naszych malarzy winno być - 1400), 
pana. formowanie młodych talentów, two- 2 sztufi<1 pół-groszy 1roronnych Wla 

- Do piątej? No, proszę, .. Jakże to rzenie nowych kadr? dysława Jagiełły (1385--1434). Data 
sobie dajesz radę w tym Klerykowie, Jeżelł nie malarze radomscy - za- bicia mooety 1399-1403; 
skoro tak rzeczy stoją? interesować się tym winien Związek 950 gramów mooet miedzianych-de~ 

_ W Pyrioglowach dawałem kore- Plastyków, albo Wydz)al. Kultury przy narów kor. W1ad. Jagiełły. Monety 
petycje. ORZZ, albo ... Wszystko jedno zresztą, wraz z ułamkiem naczyn.ia wlltaly 

kto. złożone w Muzeum Świętokl2Yskirn 
- W Pyrzogłowachl Ja się pytam - Trzeba nam koniecznie teorii - w Kielcach. 

o Kleryków. mówi tow. Jędrajczyk. - Trzeba zorga Na margineSie opIsu tego znruezl-
- Nie ZDam Klerykowa, wlelmotny nizować Jakiś kurs wieczorowy, jakąś ska podkreŚlić mUSimy pożałowania 

panie. pracownię. która da nam technikę... godny fakt, że bezcenne i m"ło ma-
- To ty dopiero pierwszy razł Czy macie na to czas? - Jakże? - ne z tego okresu naozynla zostały 
- Pierwszy. Tow. Jędrajczyk' jest zdziwiony. Na rozbite. Władze miejscowe nIe zabez.. 

- - I myślisz tam równlet tymi kore- to czas znaleź~ SI\ mus~. pleczyły wykopaliska i nie nwiado-
petycjami handlować? miły wyższych wladz o tak ważnym 

_ Nie wiem, proszę wtelmo:mego Tak, Brakuje więc tylko kogoś, kto fakcie . 
w Skar~ysku wykładać będzie ABC ma We wszystkich tego rodzaju odkTY 

pana. Tak :dę , .. , . la~skleJ I rzeźbIarskiej techniki. Lu. ciach czy to numizmatYC1i\l1ych, <zy 
.- "Tak. IdZIesz? No, to SIadaj na dZlom, którzy mają nowe, współczesne jeszcze dawniejszych archeclogicz-

kozie. podWIozę Clę do ~Iasta. pa~rzenie na wszystko, co jest dookoła. nych, zawsze najważniejszą 
. Ra.dek. szybko wgr,amohł się na ko· k~orz~ maJą ogromne zasoby dynami· jest zabezpieczenie w stanie ""maru­

zlOłl us~adł obok tęgIego furmana.w h- kI tworcze]. Tym, którzy może stworzą szalnym wykopaliska i Z3wiudomle­
berYjne] .. czapce I let~lm U?ranlU w wreszcie malarstwo naszych czasów. I nie niezwłoczne wladz cen:relnych, 
białe I.mebleskle prązkl. Kome SkOCZY-] sztukę służącą naprawdę rewolucji. aby spec;aliśct mogli zbadać przed­
ły z n:'lejsca I pomosly bryczkę wśród I - człowiekówi. Co zresztą znaczy mioty w stanie nie USzkodzonym 
tumanow burego pyłu. jedno i to samo. E. DObrzyńska., S.B . 

ielecczyzna a ruchy 
róles!wie Polskim 

ClI 

1 W 
Głośna w ostatnich latach historia eksk,luzywnle Darodowa, przeradzają- nikacyjne były dla stosunków agraf­

sprzysiężenia ludowo - rewolucyjnego ca Sił: w okresie powstań w szowlniz- nych momentami tak samo wzmagają' 
lat 1842 - 1844, znanego popularnie my p l k j k' 

d o s o - rosy s le, resztę ukryła cymi przesilenie produkcyjne i pogłę-po nazwą Sciegleńszczyzny - zwróci skr,-tn' k J ł ~ le cars a rac a stanu, zamyka- biającymi nędzę, jak prymitywizm 
o u;agę na rolę regionu kieleckiego jąca archiwa przed historykami pol- eksploatacji mineralnej i transporto­
prze stuleciem. Nie jest to rzeczą przy .kim!, a ołówkiem cenzora dławiąca wej w gór,nictwie i przemyśle. Podob-
padku. Tak jak w najbliższej nam hl- publikaC:je źródłowe. 'ny odpowiednik dla stosunków w roi. 
storii ostatniej wojny teren Gór Siwię- Wszystkie t ikl 
tokrzyskich i rozległych lasów śrOdko- dźiś d i ł ć Re CZI ynn przestały nictwie i przemyśle stanowilo poloże-

z a a. ewo ucyjne oblicze ru- nie społeczno _ klasowe chlapa i ro­
weJ części wyżyny małopolskiej ode- chów społecznych i1N Królestwie Pol- botnika tej czości Kongresówki, pierw 
grał szczególnie doniosłą rolę w walce .kim występUj il i J '< 
partyzanckiej przeciw okupantom _ raz bard" e c~raz. s n e I w co- szego eksploatowanego przez ustrój 
tak w wyższym jeszcze stopniu ksztalto nlu zleJ rewe acy]nym oświetl e- pańszczyźniano • czynszowy, drugie-
wala się rola tego regionu w dobie Ż go przez niełudzki i naw skroś ego· 

k iemia kięlecka w ruchach tych istv. czny system przedsiębiorstw pań. pas iewlczowsklej Królestwa Polskie- ode t ł I ł 
go (1831 _ 1856). ga a ro II zupe nie odrębną i wy- stwo~ych czy prywatnych, oblicz?: 

P l k różnlającą. Wpłynęły na to . momen- nych na maksymalną dochodowosC 
o s a ówczesna pod uciskiem caratu ty dem fi . ż . ogra czne, geograficzne i ustrÓj przy minimalnych inwestycj·ach. Nic prze ywała w tym okresie bodaj naj- społeczny' t I' ,mny u n z w reszcie Pol- dziwnego, że publicysta wspólczesny ciemniejszą swą', chwilę. Zdławienie ski K' b d ó I P 

P" . L' . '. rama Bn os w uszczy Jodlo w anonimowym artykule głośnego uwstal1la. isfopadow,ego, chęć zabez- weJ ł . .reagowa a 'na proces wzmagania "Przeglądu Naukowego" (1844. Nr. 32) pIeczenia się na przyszłość od podob- si- struktu k 
h b . u .. • ry wczesno - apitalistycz- biadał nad dolą robotników, mówiąC nyc .. un.tow , ucisk klasy chłopskie]' nej na Indu t i l' , . dk' k ' s r a lZaC)ę osro ow 0- że "szpitale, pT>:ytulkl l więzienia -

-przez umiejętnie skrywany, ale snlid- paielnnych i fabryczno - hutnicZYCh to zazd:-oścl godne przybyt!<l wyrob-
nie działający sojusz części ziemiań-' w swoisty ób N d kI 
stwa p'ols.kiego z. b_iurokrac)'" I 'SOlda-.· . spos • ..ę z~ . a.sy rOh?t- nika ... ". Zdrugiej strO':Jy me inożemy 
ską li .. nlf;Z(!j dy to. "rębaczy I sztygatow _ tu nie zacytować zdania historyka 

te .. cars .ą. !1goistyczny wyzysk pro- lub górników kamieniołomów / dZis..·cJ·szecro,. który porównuj'.c 
Tetarlatu ggl'n1czego i rzemieślniczo. ;~~~';~:::~:I~i:~~~~.k .! - ~ fabrycznego w ówczesnych ~;~~~:~~::: ryzysem europej wlejl' ! ośrodki 
przemysłowych jak ŁQdż, ~ wyzysk robotni- że "I tu i . tam 
Warszawa, B~d~in, i 9!owiu w.Bia Ilńy w fobocle, 
Częlltneh!>wa~ Bobrku. fabry-w m!e!cle dVlreklilo(l:. 
~ze do U-llIlych miej· 

"U Udlal Ojclec na sikoły,~. ZUpełnie SpeCjaJlnYiljł ZiI~~enilL 
~'''!'''I',:_ .utiln.p ...... atiunał ~ ,Dzieje to 

oi<:l~ "'". . zieliUko~a 
.nlęmiło Zilq~~~1 ~IIJ:~!~~==:;;· llo,~a~l.;.I!.ł1I!OW!lli 
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Obrono bi doty. wiejskiej 
ADOLF SOWIŃSI1I 
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Ły~ogór 
JliałY" odbil szybko >00 Kozubó. Krztuą'.l\C ~ię, ironizowal HB}1da": zdr84Y. 'Od ku1bl'ato~ójczy'cA pad· 

... we Włoszczowskie. Tu wsparł - Wy bied, nazywacie kłam- li: :"Lenin", Pszczolina, Lech St., Na::."~ góry są stare jak >cszystko u nas, bo nawet 
ntkę GL pod dowództwem ~ bo jakie... Przyznalibyście Krawiec St., Majkowa'.d Stefan i wzcjś=ia wierzb i brzóz nie pamięta 

'\ )sunk?WO słab~ iywotną su,) inaczej dowyzyrfm. My mamy inni. Miesiąc wste:lZ "ltbik" napadł nikt ze sta~cÓ'W. Pastuchy w mchu znajdują gruz lawet, 
du na. silne oddziały NSZ. dośWiadczenie. ,Na naszym terenie na grupę "Adama", który wracał z w dziuplach strzelby powstańców, wigc p~t:l 
ob~uJąc ~to z terrory- operacyjnym dziedzice się tak flu- lasów stopnickich i zamordował dl:t pa:;ą~ch d~ koni 

JłAIIli, udekor,?w~ymi świę~~ pio nie ~~. . • ' koło Skarbaczowa 9 AL-owców. robią z pal1'Ówod brani. 
, orrafanli na plerstach, ~ało USW1a Fornale l! Ich rodziny niechęt-, Pracująca Wieś przyjmowała ra-
=ona, mimo teg~ rue bardzo nie się zgromadzili. Ten i ,ów z ty ny zadawane :tolnicrz:lm wolności f Wschód z kościołem granb:y o pOl shja, o staje 
twlpiJa się do Po~ki, rep~zento~a lu z p?wro~ czmychnął do walą- rewolucji jako swołe najwię~ze z, jarem gdzie budzą 6ię najpierw mr01CiJka, 
JłJ przez g}VOry l ko~sarzy me cych Się CZW~raków. Inni znów zdej straty. Bo to byli jej oswobodzicle- potem wrony i cienie, potem 8trumiefl przestaj!!l 

·eckich. Przede. ~ZYS~1l!- forna- m?wali raz ~? raz mycki ~rzed ko- leo Dawali swą działalnością przed- -- -~- -milczeć i jeszcze d3Jlly wybłyska 
JIIl nie mogli WYJśc z nieWIary w M1Sarzem, k~ory w otoczeruu wytre l1~ak sprawiedliwych, ludOWych z góry skrzypów. a za nią 
:pszą przyszłbŚĆ. i,Jak to - pyta- sowanyeh sł1,\g nabierał odwagi. rządów. NSZ-owcy brali prowiant IM się wiMa z oUuanią . 
• pocóż panom Polska, jeśli te~ - OdproWjadzić pana do pań- od chłOpów, AL konfiskowała żyw- To co lttd:w tM z01Cil cment,',rzem, jest lukiem rozkwif:. 
!agą nas zabić nawet, bo maJą skich apartamentów, od tego ność i pieniądze dworskie i nle- sąshdującym o chmnrę z mym domem, 
lII'oich żandarmó~ i nic ~ za ~~~y _I, .IlUknął ostrym tonem miec!?e., I dzieliła się z najbiedniej gdzie zbudziwszy si~ szukam ręl;ą serca jak zgr:tytu 

nie jest. ItabUlą nasz pot I skar "BIały; • KOllpąll'Z8 oblał pot, wy- szyt!'ll... świerszcza, który znikł pod ogromem 
: nie ma gdzie podać", szeptał przez Iblade wargi w kierun Kilka rlni temu w Złotej "Jasny" 1cyklo8Zonej p~zeni y, 

Zaraz w pierw:szy dzień,. o~ozu- ku swych poddanych: ?ie róbci.e rozkazał po~artować dwa woły za miedzami z gorczycy. 
;., ukryci w lesie koło WSI Lipno, mi krzywdy +- i pchnięty oddalIł dla pr')letarlatu. Jak fałszywy Ka-
l"" B'ał " . kże· d ów S za} ał " ki Wieś nazywa [Ij~ Cisów, trakt ją lączy z bukami, 
peznaIi żołnierze " I ego la Się po straż~ wartownik . m- ton run ręce ekonom -pans dalej prowadzi przez jodly i piac~y 
"'''y kraj od Miecho~~y, 01- bowcy partyzanccy i fornale za- lokaj. . "'_ T..l ' 

=ki'ego i Pińczows.kie.go.. Kraj patrze.ni w si~bie zastyg.li.', . jakby . _ .Co wy. robicie!? Dochow. ałem az u.v Pltst .... za sosną z gorejącymi sę:ZCami 
,,- b ed k h zab ak! b M k b b i gdzie po deszczu sięgają zapachy ,. stemplem na grzbIeCie I a a. te u lm- r! o do z hzerua. - e Się Włę szeJ o ory, to za lerac e. malin i c1,;ń lu)) kamień 

przy lesie orało kilku fornali zbliżali się. Po kilku minutach byli Zubożeje naród, ojczyzna... łatwiej podnieść nit ramif', 
~stą ziemię starośWieckimi tak blisko siebie, że naj1żejszy ge ~~ Miał na myśli klarpwy interes ~ 
~ganrl. Strzępy marynarek: przy- wystarczyłbv. by skoczyli do po- panÓW. Miał pod językiem pochwa- latwiej o miłość niż uJmiech. te nasze r;6ry są ~,aTeJ 
JaYWaly gołe piersi. Brudne kolana całunków. I ten niemowny wstęp Ię dla praktyki .,ŻbikÓw", którzy więc posiwiały i nasze anioły 
lI'YgJądały z potarganych noga~ic. W?'starc.zył,~ naj~~psze przemówie· k;msekwentn!e bronili dworu pme- zf'óWnf1!y s;ę z ludźmi. orZ<! 10 siwce i kare, 

Konie ciężko sapały pod gorę. Dl.e. ,:Blały podmosł gł?wę .. Od~o- ClW nar?doWl. . wieczqr p'Jważnie siad/Jjł za stoły 
fornale przystanęli, Jeden z nich Włedzi padały składne, Jak l1tanla. - Nie kracz, ty Ideologu P~ń-I a choć który zadrzemie 
~owal szczyptami czarncj -Jak dawno widzieliście cukier? skich zyskó~ - zgasi! ktoś z oflce <I'Yszy gdy w lnie pęknie siemię. 
IWOjszezyzny wyjmowanej z ma- - Wcale... rów krasomowstwo ekonoma. -0- OLF owttrBV 
eherzyny. Nagle z boku lasu wyga - A z czym pijecie herbatę? pMcił głowę, jakby zrozumiał, że \ AD S" 
Jopowal jeździec na karym, spasio- - Z I't',chal'yllą, czasem. nie ma ratunku przed wolą narodu. Wiel'sz wy~ty z tomu "Dwie młodości", który ukaże glę wkrótce aakta-
aym koniu. Na zielonym, tyrolskim - A przydziały są za kontyn- Wł. Machejek dem Spółdzielni Wydawniczej ,Ksir;żka i Wiedza" w Warszawie. 
kapelurrku, w jakim się lubowali genty? - Są. 
wszyscy niemczący się Polacy, po- - To chowa komisarz! -Chowa. 

wiewało piórko. Cwałował wprost - A gdzie? - W spiehrzu. W Iłzll III d Ił II 
Ja fornali. Ci p~straszeni złapali - I ~kórę ~eż tam? 1 P O ą 
za cepigi i huknęli na szkapy. W po - Tez ... A mo, - pod podłogą- Z 
wietrzu poczęła kołować komisar- ozWało się ter~ kilkadziesiąt glo-
.. szpicruta. sów, radosnych, oślepionych blisko 

.,Buda" zarepetował karabin. ścią sprawiedliwości. 1& kła" d b 
- Spokój! - syknął ,,Biały" • ...., Półzgięty ma~azynier. przynió~ -. n'le "ore sprawy s po o n' e 

lapiemy go żywego. klucz. Z pOdłogI odgarnięto ospę I 

Bity fornal wyglądał jak D?loda o~rę~y, dźwignięto po~rodku d:skę Gdyby krajoznawca ,.przedwojen 
wiśnia, którą się przy ~u 0- sleklerą, potem drugą I powoh wy ny' i krajoznawca dzisiejs~:f wzi<!1i 
iroców za czub chwyta l zgina. dobyto dziesięć worków juchtowych się nawet pod ręce wsiadah:: do nie-

rego żyje i pracuje dziś kraj cały, 
wszystkie zakiady pracy, W31e i mia­
sta. 

port. Rząd ludowy ma wl!!(: I aa te 
czas i ,.głowę" '" 
Przejdźmy kił'ka kilometrów II210II4 

. Wyszli powoli z gęstwin~, podno z cukrem, :ekstyliami i s~órą. zbyt regularnie kursUjącego z Rado-
SIląC do ramion broń. Jeździec w ty - DzleI\c i karać będziemy na mia do Iłży autobu.u PKS, to i tak 
roIskim kapelusiku wspiął rumaka. pańskich pokojach - poddała pro: rozeszli by się prędko w dwie strony. 

_ Sto")'! ' jekt "Ziuta". Przy sposobności zwiedzając to historyczne, d,.;i; zaled 
źmi . ś li d d wie 4000 mieszkańców licz.ue mia-

Nie pomogło. Poskutkował ~rza!. we emy ~ki .80 dny ywan o steczko. Krajoznawca dawnego typu, 
tomisarz zeskoczył z konia l pro- przykryCla w leSie. Podoba wam szukając tego, co "piękne i cieka-

, 1Iował wgnieść w pia.'1~ narzędzie się? - zwróciła się do fornali. we, bo stare', zaSiedZiałby się dłużej 
bicia. - Myli się w głowie - odparł w ruinach zamku na wzgórzu. panują 

_ Czemu bijesz, tyrolSka mał- najstarszy. Już 'my me 'iDyślel~. o cym nad miastęm. Wyświeciłby ze 
po? _ spytał rozgniewany ,;Biały". jaki~ Pl'!l.Wi~:"bo ws~yscy bill, a trzy baterie do'latarki,by ojszukać 
Zasłanl'al Sl'ę nl'ską produkCJą. Gdy wołali "Polska... . w jednym z lochów tablicę 7. inicja­

ł. mi i herbem Radosława Odrowąia. 
fornale zaczną lepiej pracować, to -. Ady k0!nlsarz :r~ rozch0t;IJe na którego rozkaz zbudowano ten 
I lepsze otrzymają zarobki. -: pisnęła dOJarka. mosąc w dw~ch kasztel obronny z początkiem XII w, 

_ To teraz bieda 1 WIadrach mleko dla, partyzanto'N. I długo medytowałby nasz milośni'k 
_ Dla pana tet1 - W pytaniu Postawiła je na trawniku i nie· przeszłości nad tym, która .0 z kobiet 

brzmiało niedoWierzanie i kpina. spodzianie zakryła zapask,\ oczy opisanych w trzech różnych leg en-
Patrzył błagalnie. Zatrzęsła się rę· i zapłakała. dach o zamku naprawdę tak in'ten-

" dsk '" .. .. sywnie płakała, że wzrusz~ni chlopi 
ta i wypuściła uzdę. Kon o o- okoliczni to miejsce "Jej lz'l" czyli 
esy! i rufł~ył z kopyta w kierunku NZS-owcy w PińczowskiD;l gryźli ,,!łzą" po!em nazwali? - Dzisiejszy 

Oczywiście, jest taki plan I dla sta z Iłży na Starachowke, zostawmy za 
rożytnej Iłży, Towarzysz burmistrz sobą biale ruiny na wzgórzu j zaldź­
maluje nam żywo wygląd miastecz- my do gminy Blaziny, IntereSUje nall 
ka, jaki przybierze ono. zanim wczo tutejsza Gminna Sp6łdelelni~, młoda 
raj urodzony synek rolnika 7. przed- okresem trwania od r. 194il i wie­
mieścia Pilatka po raz pien\1szy pój- \<iem ludzi, którzy ją prowadzą. Ta 
dzie do szkoły, A wiC'!c starue tu pięk ~półdzielnia rozwinie się szybko, C2U 
ny dom samorzącowy. Zb'"dowana Je się, że ci młodZi chł~i ~ą I. takich, 
będzie niezb~dna remiza f.a przed- którzy "chcą chcieć', jakkolwiek ma 
mleściu KotJa'tka': PrzeprOWadzona la ta placówka handlowa ml na ra­
będzie częścio\\Cs, kanalizacja _ nie zie trudności z nabywaniem- towarów 
pozMmy wtedy" tej Iłży z· po-' (GB Iłża w porównaniu do niej to bo. 
dwórzami trudnymi dziś c7ę,to do gacz prawdziwy), a 5 sklepów stano­
przebycia z powodu cuchnących ście wi zbyt mały jeszcze aparat zbytu. 
ków, I dalej: powstanie boisko spor- OkazUją tu Zl'Ozumienie dla maeze­
towe, źródlo siły i zdrowia dla mlo- nia ośrodka maszynowego -- 17 ha 
dzieży. Nastąpi za~;eczenie baszty wyżęte żniwiarką w keie, 120 ha ob­
zamkowej. jako cennego przecież za- siane 6 siewnikami, 10 kWln~a)j zIar. 
bytku kulturalnego. Wyko,1:lna bę- na oczyszczone na tryj~ze - to !)0-

dzie swsa z Iłży do Falowic i druga cząlki ~kromnc, ale na "zadatęk' W7 
z Iłży do Secedzic. A w samym mieś- starczające. 
cle - tu dowiadujemy sic o pracy na las, jakby i on mial dosyć jak wściekle psy. natomiast krajoznawca (w t"j chwdli 

llutby. Chłopi starali się T,WOrzyĆ nieja sam na siebie przYjąłem tl'l f O]!:), za-
- Zrobimy sąd - zadecydował ko zaporę przed ewentualnymi ata- dowoli się stojąc na r~ku rzuceniem 

autorytatywnie "BWy". kami ,,~bika" z NSZ. który przerzu spojrzenia na dawną 1:<isk.ll>ia rezy-
Będą kł __ 1. • lm ł komi dencję, odważnie celując w7rokiem 

- all1łl>C - Ję ą - cił. znów swe siły tym raze~ z Koń- w sam armatni otwór w murze, z któ 

już wykonanej u progu 6-latki ~ , 
powstały zieleńce, dzięki któr:/m naj­
bliższy maj uraduje oC7 y l8'TlieSlIku­
jących te mury, widokiem świeżej 
roślinności. 

1al'Z. ," sklego, ~by przeszI!:adz!1c walce, rego już żadna nie wygląda d7.iŚ lufa. 
Partyzantowowładnął śmiech. skoro Niemcom opadły rę~e.' I Po czym postara się dowiedz;ei: coś 
0) Fragmenty t powieści pt. .• Chlop Na l;lrzestrzeni półr?cza wiele. o· o Ił7y pod kątem widzenia !ei przy-

111 z lasu". która ukaże s!1'l nakłaoi"m fiar miały .. band~ "Żbl.ka", "LOSI~" szłego rozwoju, zainteresuj~ się jej 
Książki I Wiedzy. i "Grama w tej okolicy na konCie plan~m 6-letnim, pod znakiem któ-

- W'dzla'em tu po drodze. że ma­
cie bibliotekę miejską, prywatne 
gimna7jnm ... A j;:;k stoicie 7.. salą na 
zebrania? - rytam ohjaśn:ających 
mnie uprzejmie ojców miasta. 

Dzielni samorzldowcy robią sm"t-

społeczne ID K k 
ne twane, Wlagnle. obywa:ele Iłży 

• konieC7.nie p"agną mieć świetlicę, bo 

ra OIDIe byłoby i gdlie sie 7.bierać, i rr.ogloby 
też z czasem s' ale kino pows;ać. Cóż. 
nieudana akcja na razie puckre:llil3 
te marzenia, Na zebraniu między-

w I połowie 'Wieku (I) 
pariyjnym uchwalono zbiórkę na 
urządzenie świ etllcy miejGkiej. roz­
przed~no cegiełki na około pół milio­
na zł. Niestety, pewni działacze 
wbrew uchwale m! .. dzypartyjnej, 

Ale ob<rk tych momentów ekono- o zasQbach nie byle jakich w skarbach - zwracały baczną uwagę na region uźyli jednak te pieniądze n. inny 
lIIlanych i społecznyCh - żródłem go naturalnych, Złe gleby i bezdroża wy Łysogór i Kielecczyzny, Wiedziano. że I cel też wpraw"z'e spolec;my. ale 
II:tjącego się przewrotu było również nagradzały ważne kopaliny: węgiel. wśród ludu tamtejszego dr~emią siły I ni,e'zgodny Z intonCj,ą uCloslników 

• c:l4gle czynne ,podziemie konspiracji żelazo, olów. srebro, siarka i inne. W wybuchowe bez porównania gwaltow· l.biórki. Mowa o wynosażen;.J biura 
POlitycznej, o zabarwieniu demokra- planach powstania. które miało napra- niejsze od włościan }!azowsza. pOdla-

1

zw. Poiowni1,ów, I t?k spraw" 
tyemo • niepodległościowym, z celem wić błędy 1831 r .• I które Dyło przygo- sia. Lubelszczyzny. Zawladoslwa rzą- świetlicy utknela na martwym punk 
Wyzwolenia ziem polskich spod ucisku towywane najpierw przez emigrację. dowy(:h kopalń i hut: wąchockie, sam cie... . 
f4ratu. Dwa potężne prądy zmierzały zwłaszcza Tow. Demokratyczne Pol· sonowskIe. fadoszyckle, bialogoń- ' 
do przewrotu stosunków politycznych skie we Francji. na~~pnie przez kra· skie - liczyć się musiały z elemen- Zanim Iłża .,A ... ~obi Si~· .wietFcy, 
I SPOłecznych. Z perspektywy hioto- jową organizację spiskową., przeciw, tem robotniczym. rekrutującym sięjmote jvż n'e ll":dzle tU'aj "ni j-wnc­
'lanej mówić wlęC trzeba zarówno stawiającą się ostrOi polilykoIII wy- spośród chłopów pańszczyźnianych Igf' takiego obywatel"" którj by nie 
e rewolUCji społecznej, Jak. I ogólno ehodżczym - Kielecpczyzna była bra- lub poborowych, wybierających - wledział, z którego koń~a b!e.ze się 
POlskIm Powstaniu o wyzwolenie na- na poważnie pod uwilgę. co było wówczas dopuszczalne - wpis do r~ki gazetę. Dz:ęki int~nsywnci 
lOdu, 'Zaczęła się ta hlslPria od partyzant- do "Korpusu Górniczego' w miejsce akcji . uśwladami~jącej, Ud9ło się 

.1 w tYm kierunku połotenle regionu ki Zaliwskiego w 1833 r., dla której W-letniej służby wojskowej. Sytuacja ostatnio nak'onić do uc'estnictwa w 
kieleckiego. jego stosunki społeczne i przygotowywał tereQ w poludn. - za- się zaostrz.yla, gdy w r. 1831 wszyst- kursach y.1 Iłży. Kollarce I PJlutce -
!!Ospoóarcze - miały odegrać pierw- chodniej części Kró~estwa wikary rą- kie fabryki żelazne wydzierżawione wS7ys',kich Sa-ch analfa1:>e\ów !łżec-

, Ilonędną rolę w nadciągającej buny. dom$kl, ks. Jan 'Bofguńsltl. {Spotkalo zostały przez, rząd M. Koniorowi, kh'h. UC'7.ą 5'ę leraz p~lnie, woln!ej­
~ wC7;eSniej Powstanie Kościuszkow go za tO. zdJE;ćle :sakTy w Kielcach sprytnemu i nie' 'przebierającemu w sza ro-a zimowa ro'woli ;m nlidro­
.... e. kampanie napoleońskie. zwłaszcza przez sil. duchown'l'l. o 13 lat wyprze. środkach_ spekulantowi. Zbiegostwo te braki, wtle yć si() w Iiurt po­
li" 1806 i 1809. Powstanie Listopadowe. dzające egzekucję ;na ks. Sciegien- robotników z pracy przybierało for- stępu pow~echneeo. 
-Pisały się w dziejach teLkraIny wat nrm). my ostre. mimo nieludzkich kar "sa­
'Ymi wydarzeniami. Ludno~ tutejsza, Utworzone w rol!.u następnym 'fi dzania do szybu" i oddawania do tzw, 
~olwiek płebejska czy drobnomiesz wolnym mieście Kr~kowie tajne Sto- kompanii azęsztanckicb. Wreszcie po­
IlI\Inska nie tylko uczestniczył. w'bo- warzyszenie Ludu, Pol~kiego, miało jawił się pomysł j~ne90 z .naczelni~ 
Ieth. ale nabrała uświadomienie głęb- również swe echa i, następstwa w Kie-' ków okręgów gómiczycb,. by zmuszać 

o swej roli w narodzie. niejedno' lecczy.tnie .. Tędy, przemykali emi- robotników d,o 2O-1~tni~j'pl:!U:y wje9~.n, ..... V"'~ 
zagnana losami wojennymi w sarlusze polityczni. Wojewódzka Szko- nymza)ładzie bez WzglfidU ,nil dobro-
I obce luaje - aauczyła się ła w Kielcach pełna była niepokojów 'wality Źllplspobotowego do "l(OrpUIU I~~:~r::~~j;~~ 

I porównywać stosunki wśród młodzieży, do której jut wcześ GórnictWa" ,":"Jalde~białe:nie'łl,ijl'l] 
z cudzoziemskimi. ocenieć niej dolatywały wieści o prze~ładowa nictwO 'czy ""lebaead,crlpt!o~ JN .UPtIi"IJl>i,:);n 
ludzką. rozumieć "prawaczlo niu filaretów .wiledskidt i o głośnym, łowie 19-1ę&o w. w ~m 

obywatela". . procesie Waleriana ł-ukashlskiego ,w Europ"', , , " ' '. , , 
ł)b~ ten odgrywał,' "ainą Warsżawie. Podziemne zwf,Ui ,war- D U' 'li "'t ,', " 

teren strategiczny,! l~ te szawskie: ilprz,yliliętente tzw.' !willtGio .' r, ~~,', 811 ·g~wc 
,ugzl.Ol<:!P~'Y O wielk!ejll~lmtżc:6w ! ~wi~1lek Nar~u Pol$kiegoPr~,W~ąw,~a,kO~e Imllwi:mili 

. _"~o 

Tak slp, złożyło, te w C'~'l '(liku go 
dzin sro',kałem I pod Iłżą j \V ,1:l1azi. 
nach kUku zataczających się na drQio. 
cJz~ pijaków. Podobno isto'n:e d~ 
rocprw3zechn!ony jest łl;wholizm 
wśród C7~ 'ci tutejszych chłopów. 

Wobec tego p(lÓzielimy. sl~ recept, 
na zwa'czan'e pjjaństwa na wF.i, jak" 
zac7,!'Tj)nęli~my oq jednej z działa­
czelt Ligi Koblet.Orowiad~ła nam, te 
w pe;vnej gromadzie, g·-t7.ie gV$poda .. 
rze lubili sobie .. pcpU:", nIe' chell!l.l 
onido:;u"C;ić do z',Ioienia Kt'ła ao-. 
spodyń w obawie, że "bllby ~I\ sili 
Pl'za iw nim zmawiały'. - To P'>' 
t~m je 'ra drgrejb~dzie rkr.osiła ł 
czlek<:wi kie'!szka nie da..t:ą wzil\Ć 
dorp.',i... - rzekł s~ezet'Ze dlllad6k 
J'~ Sp!ry'us. Ii inni biU-mu braWO 
~grttnld(). ' ' , 

AIe;ro!S,~\I:\~Yll11~~~n:~~~==t ' w Iry1. '~ 
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1W:zimóUJe błota, ~śniegi i' wic'hur!J II· w:i: dr6wk a po 

·i..·:,sit.Op·· .. ·· 'omot'01lJ~g naprz'ód! tw:ci~~~!J~a~~ t?J~~o~~c~~ 
Wykłady będą się odbywały 3 ra-

" .;AIt'simy ter~z zejść w· dół ~ ;ńaszą alkoholiZmu... (W Dobromierzu mO-j nek ZSCh 'czytać ~zie jedno z %y w tygodniu, w poniedziałki, środy 
• że diatego. Chciano do l{om. Człon- pism robOtniczo _ chłopŚkicll. VI wie i piątki. Kurs będzie trwał miesiąc. 

'róbO!ą. Trz:'!ba.umrtywnic kola gro- ko\\'skiego wprówadzić tylko jedną lu gron\aaach _ tam gdzie ich nie W SKAR2:YSKU w lokalu MRN od-
mad.kię, bo przecież na gromadzie kobietę). To znów przeciw:ll.:, chłopi I było _ :PJwstają świetlice, np w 0- by!a się narada w s!,rawie ogródków 
mzg;)tWa się w!aściwa wai:~n o lep- uświadomieni, chcąc by ich towarzy I strowie (pow, włoszczowski) średnio dZIałkowych, Zgodme z nowym, pla­
sze jutro' wsi. Pcprzez gpupy planta- szki życia nabyły zrozumIerJa dia rolny ob. SliwJński sam zaofiarował I nem odbudowy 1 przebudowy mIasta, 
torów i hodowc:>w, Kola Gc~podyń, ~tfa?ti, ~a spó~dzie1<:zoś~i, :.roduk-I ZSCh pokój .w wykończo~ym świe~() zostały wytypowane trzy punkty, w 

" " . k', reie- cymej, ktorej om sanu JUL gorąco domu na ten cel. Ale me wszędZIe których mdją powstać ogródki. Są to: 
kOlIl1t~ty ciłonk?wsne, ,Ola, p pragną-zwracajll się do LigI Kobiet idzie to tak łatwo,.. Trzeba będzie 1. plac "pocerkiewny· o powierzchni 

,g:mtów, zespoły s~, aok>"Ztałcemowe i ozałożenie kół w swoich gpmadach! nieraz dużo dobrych rad ud<ielie-za- 2~hru 2., teren położony wzdłuż rzeki 
-~tczania analfabetyzmu. punkty I A w Pińczowie wś.od samopmnocow' rządowi kola gromadzkiego we wsi, Kamiennej na tzw, "stokówce" (dopie-
~"'~ " , ak' kob' , , d' .• li ' ro po regulacji rzeki); 3, teren Podbo· biblioteun<l, pomoc sąsiedzką, akcję, cow t>anuje o~"ma, Ż<! cJa Ie- me pOSla aJącej swiet 'cy, cpoWle- rza, 

l oś . . . t m g-erowac ! ca ruszyłaby z miejsca, gdyby żony dzicć, jak walczyli o nią chłopi, gdzi~ 
ąCZl\ CI WSI Z filas. e -, , I "dygnitarzy" spośród i:ltel;gencji indziej" przekonać chłopów o korzy- Ogródki działkowe zostaną rozdzie-

winny zarządy Kół GrlJmadzki.c~, pr~cującej z Pińczowa okazały tro- ściach jakie daje _ by dobić szcześ- lone w ramach Planu 6-letniego, 
Związku Samopomocy ChłopskieJ I chę więcej uspołecznienia... SłyszeIi- liwie do celu, , W PII'lCZOWIE w sali szkolnej 
ruchem podstawowej masy chłoP-ś,:"y i po~śln~ relacie: entuz.ias,tycl. ,1 dlate~o 'zwracamy ~ię do zarzą: odbyia się odprawa Zarządów Gmin-
sk' . d.rod t",.pu gospodarcze me wyrazaJ~ .'m~ kobIe!y -.Vle~skl,e o do,! powlatow?,~h i gml!IDych ZSC~. nych ZSCh I Instruktorów rolnych 

lej po, ze pas , I akcji dziecincow i polkoknll,i l W mruej .. UrzędUJCIę", a wIęcej działaJ- z całego powiatu w liczbie 80 osób. 
go i kulturalnego wsi". Itych gromadach Kola GosPO<!:l!l roz- I cle: Okólniki' i odprawy nie zrobią Tematem obrad były sprawy o-

Oto, 'hasła" oto wskazani'ł, które I wijają' się żywo. Podobni~ cenione I tego, co daje wyjazd czy wymarsz w środków maszynowych i spółdziel-
..,;...... odb it ' niedawno w Kiel- są, k'lrsy gO'I=ooarcze urządzanę teren. Często nie" sp~yja pog&da, czoścl produkcyjnej. 
.. ~~ na ~ ej ", fp~z'z te koła, Ota w;ęc właic';wa dr6 wleje wiatr przeciwny a zimny. Ale W GM. GÓRY POW. pmczów 
~ch naradzie aktywu wOjewodzkie- r ga do wzmożenia ruchu kcbiecego iść ,pocI wiatr - to· właśnie nasz dzi- na miejsce przewodniczącego Gminnej 
go ZSCh. Otywienie pracy samol'o-I na wsi! siejszy .. styl pracy·, nasze ~adanie w Rady Narl'dowej ob, Franciszka Szos­
IDO. rowców w gromadach, to bezspor Nie br.ak też prz,,"jawó.w, n~silania walce klasowej na ~~, w. kt?rej ~a taka został wybrany Boleslaw Czak z 

k' <' Na analoglcznych sl~ akCJI kulturalno - Oswlatowej. łacze ZSCh stanowIc wtnnl arnnę j Mlchałowa, 
na OhIeczno~c. , ~' SamQP:Jmocowcy w sandomierskim pierwszego rzutu. WE WSI RYBNA, GM, MYKANÓW, 
naradaCh terenowych, wle~c, o nO-I podję:; zobowiązanie, iż każdy czło-) " Stefan Tumou pow, częstochowski, odbyła się donio-
wym stylu pracy zwią'koweJ prze-
kazana została działaczom ~ gmin i 

gromad. Nie wąt.pimy, że zab:orą się Boga·t,e plODl ,1, dos'tatDI" e z· 11 CI· e 
oni szczerze do roboty, Znajdą sie i t:J t:J 
Op!eo-zali, ale nie b;dziemy 7.« opie-

szałość brali każdego przejawu nie- koł C h O z' n -. k.o' w s y' be· r y -I s k -. c h" , dostatecznej inicjatywy C:Z'{ braku 
.sprawności organizacyjnej, wynika-
jącej zniedostateczn."go wyrobienia 
:w~ prac" społecżnej. Pamlfltajmy, że Do kołchozu .. Nakazy IIjicza" prowa gil roku, otrzymali więc samego tylko 

" dzi st'aranhie wysypana żwirem droga, zuoża po 3,6 do 5 ton, nie liczqc in" 
ehłopl, zasiadający ~, w zarządach Przebiega ona przez pagórek, z które- nych EHoduktów i pieniędzy, 
kół gromadzk:ch ZSCh, to małorolni, go jak na dłoni widać wieś syberyj- Nad brzegiem rzeki Kan widzimy 
i średniorolni, 'dawniej, i nawet nie ską, Brażnoje~ Lśnią w słońcu kryte' duży sad, Dawniej nie prowadzono na 
tak dawno jeszcze, odsuwani od blachą dachy domów mieszkalnych, Syberii ogrodnictwa przemysłowego, 

budynków gospodarczych kolchozu, Ale kołchoźnicy, krocząc drogą wska­
wszelkich stanowisk. Mimo dobrych wysoko , wznosi się wieża CIsmen, Zdną przez Miczurina, zdołali w suro­
chęci, cz~~to, nie potrafią ani wypel- Wzdłuż ulic ciągną się szeregi slupów wych warunkach klimatycznych Sy­
JUa:ć 'sWych zadań - z bra:m, przygo z przewodami elektrycznymi i telefo- berii wyhodować piękne drzewa uwo 
Łow' nia Jasne 'jest iż z~dapjem nieznymi" stoi gmach klubu," szkoły cowe, W tym roku sad przyniósł koł-

a ' , , _ dziesięciolatki, ambulatorium koł- chozowi około 100 tysięcy rubli do-
.~w związkowych wyzszych szcze-, chozowe, radiowę~el, stacja telefonicz- chodu, 
bIi .~ żarządów oddziałów g.!ninnych na oraz liczne przedsiębio~stwa ~ołcho 'Pro, adząc 'walkę z posuchą, kol­
i, zarządów powiatowych ",SCh - zowe, warsztaty mechamczne l war- chJznicy zi,.aqzili już ochronne pasy 
jest nauczyć pracować aktyw gro- I sztaty ci~ielskie., tartak, młyn, centry le;.", dfugości 6,5 kilometrów, W ro-

" • 1 'u fuga. suszarnIa ZIarna .. , Wszystkie te ku 1950 długość pasów leśnych dopro-
madzki, pomagac mu w zwa,czam pomocnicze iaklady kołchozu są caJko wadzona będzie do 15 km, 

130 ha - nawet po 30 cetnarów z ha, 
Zona Stiepana ,Winokurowa, Ksenia, 

kierowniczka ogrtiwa, jest również Bo 
haterką Pracy Socjalistycznej, Ogni­
wo jej zebrało w 1949 r. na 23 hekta­
rach po 44,75 c€~nara pszenicy z ha! 

W rodzinie Winokurowych wszyscy 
znajdują czas na naukę, Rodzina ta 
posiada w domu bibliotekę, zawiera­
jącą dzieła Lenina, Stalina, prace bio­
logów radzieckich, utwory klasyków 
oraz pisarzy radzieckkh. Dwie córki 
Winokurowych ukończyły Instytut A­
gronomiczny, syn pracuje jako trakto­
rzysta i elektrotechnik wie jski. bru"gi, 
adoptowany syn jest kierownikiem 
brygady traktorzystów; posiada on 
również tytuł Bohatera 'Pracy Socjalis· 
tycznej, 

JOjewództroie] 
sla uroczystość,z okazji zelektiYfiko­
wania tejźe wsi. W uroczystej aka. 
demii wzięli udział: przedstaWiciele 
Powiatowej Rady .Narodowej w Czę­
stochowie, miejscowe czynniki spolecz 
ne, oraz licznie zebrana ludność. Mów_ 
cy zwrócili uwagę na ofiarną i zasIu. 
gującą na podkreślenie postawę oko­
licznego społeczeństwa w dziale elek_ 
tryfikacji ws' 

Na wyróżnienie zasłużyli: przewod. 
niczący Komitetu Elektryfikacji Wsi' 
ob. Szlachcic oraz ob. ob. Frankiewicz 
Kubczak I Kuba!. ' 

Elektryfikacja wsi Rybna stanie się 
momentem przełomowym w życiu spo­
łecznym i kulturalnym jej mieszkań_ 
ców. 

Śladami ni1!~zll('h 1i~IÓfV 

Jeszcze raz 
sprawa Nietuliska 

,\1 otlpowiellł:i na zamieSZClOllY 
w Nr 64 naszego pisma li,t low. 
Jabłońskiego w sp,.«wi. "'ektrYfi. 
kacji pozostałej części wsi met;,li_ 
skjl - otrzymal1ć,m:v od I)yrp i.cji 
ZEORK Ol<rę::-u R"domsko - Kie­
leckiego wyjaśnienie. Za \vyja,śnie .. 
nie to dziękui ,.my uprz~jnlie 
niestety, stwierdzić musimJ - że 
nie\vielc ono wyja~uia. 

Dyrekcja ZEORKU-u powołując 
się na to, że wsie do ~l~ktryfiko­
wania od 1948 ,'. typuh Powiato_ 
we Komisje ElektrYfikacyjne, 
"podkreśla z cały.n naciskiem" 
(jak to powiedziane jest w liście). 
ie jest· nie ji!,j wh.lą, ;i.e Powia.towa 
Komisja Elektryfikacyjna nie uwa 
żała Za stoso'iovne \vyty)ować w~i 
Nietulisko do elektl'Yfik"c,ii. Tro­
chę wyżej zaś mow:\ jest o tym" że 
robót nie można było wykonać z 
powodu braku sl',!>';w, Otóż - jak 
wynika z listu l'IMZ"I;'O czytelnika 
- gromada Nieiulisl<o została wv 

• typowana do ~lek!ryfika"ji w·;. 
1946, ą że wt,~d\, "IClttryfil,aeja zo 
stała prlleprowa(!l.Oua tylł,o częśdo 
\Vo - to jasne jest, że dru'gi ra~ 
Nietuliska, tY!1owa,j ni" trnba, 
Trzeba tylko prace elekt .. y" l,",cyj~ 
ne Skończyć - dając prąd pOzo"ta 
lej części wsi. 

pierwszych trudności. wicie zel'lktryfikowane, , Niedawno kołchoz .. Nakazy lljicza" 
" .. " Nieopodal wsi mieści się państwo- obchodził uroczyście jubileusz jednego 

: Działo sil'l w sklepie Gmin. Spółdz. wy ośrodek maszynowy, pomagający ze swych 14 Bohaterów Pracy Socja­
W Krasocinie, w powiecie wloszczow kołchozowi w uprawie jego 9 tysięcy listycznej, najstarszego kołchożnika, 
skim. Komitet członkowski jednego ha gruntqw: Kolehoz .. Nakazy !ljicza", Stiepana Winokurowa, Od 20 lat kieru 
za sklepów, biorąc się powBznie do pomimo trudnych warunków klimatycz je on pracą brygad rolniczych koleho­
wy,pełpiania, swych zadań, ,zglos,il.,si" ńych, jaki późne przymrozkL wiosennie, zu, Mimo _swego podeszłego wieku 
u,:sklepowego z uprzejmą p.-osbą o wczesna ~ima itp. - zbiera wysokie Winokurow jest pełen inicjatywy i 
podanie' ilości otrzymanej- właśnie plony dzięki stos(i.wał1łu naj nowszych zapalu do pIac:y: Wiele czasu poświę" 
Skóry. Skóra, wbrew oświadczeniu zdobyczy agrotechniki oraz nowoczes- ca studiowaniu dzieł agropomicznych 
skł"epowego, iż towar ten w ogóle nie nych narzędzi rolniczych, Podczas gdy Miczurina, Williamsa, Łysenki. Łącząc 
nadszedł, znalazła się jedn"k za ~a- przed r"",olucją chłopi wsi Brażnoje wlasne bogate doświadczenie z naj­
dą i Komitet przystąpił do rozdzla- zbierali po 7-10 cel. zboża z ha, to w nowszymi naukowymi metodami pra­
lu. Wmieszał się w to kierownik GS /1947 r. urodzaj pszenicy jarej na po- cy, osiąga on wyjątkowo obfite plo-
00. Lis i udaremniając pracę Komite lach kolchozu \łyniósł przeciętnie ny, Jego brygada dokonuje zasiewów 
tu - skórę rozprowadził sam wraz 17,2 cetnarów z ha, w 1948 r. .+ 20,1 ziarnem selekcyjnym we wczesnych 

Losy i życie rodziny Winokurowych 
nie są niczym wyjątkowym: podobnie 
żyją i pracują miliony innych rodzin 
chlopskich, którym ustrój radziecki j 
przynió9'ł wysoki poziom życia zarów­
no_.materialneg<Lj,ak..,.j . .JmLtu<ałn~ ,_ , 

, M. Glozunow. 

Sprawa bralm słupów - Wydaje 
nam się też nie Istotną - skoro 
jak podaje tow. Jabłoński "slupy 
już od dawna stoją i, tyłko czekają 
na zezwo.lenie dyrekcji". 

A więc... Nic nle stoi naszym 
zdaniem na przeSZkodzie W całko­
wi>tym 'zeJ.ektI'y1'ikowaniu gromady 
N;etulisko. 

Wieś kielecka 

przyswaja sobie współzawodnictwo 
za. 'sklepowym. cetnarów, w 1949 r, zaś - 25 cetnarów terminach, Przed siewem zia,no wy- '., , 

1 

'b' k l b' h stawia się na działanie nromieni sło- Wles kielecka, chłopi naszego wo- brakiem dostatecznej pomocy in-. Innym razem ów LlS' ,vv. prosi! z ha, Ogolny z ior u tur z ozowyc "., t kt k" , 
k ł 1949 30 necznych, co podnosi )'ego zdolność I jewództwa nie pozostają w tyle za s ru ors lej i mstrukcyjnej, Ko-ezlonka Komitetu ze sklep:,}." Czy prze roczy w r. o proc, I;0- , , I 

. ta Wł " Kraso ziom r, 1940, Przy podZIale dochodow kiełkowania i przys~iesza rozwój ro,- ropotnikami i także biorą u,jzial we ~leczne Jest sta e, metodyczne szko~ 
nu! ma m we rn:zczowe] ,'. ',\ w r b kołchoźnicy otrzymali samego sImy w pierwszym okreSie wegetacJI, współzawodnictwie _ i to w wielu enie uczestników zespolu" Na tym 
cinie towarzyszy" ktorz,y Z':.2 Ją tresc tylk~ ;boia 9-10 kg za d. niówkę. Wo- Czlonkowle brygady Wmokurowa u- , , odcmku mają ogromme duzo do zro-
referatu tow, Blerut~ l, ucnwaly, ~;~ be~ t<'go że prawie wszvscy kolchoź, zyskali w 1949 r. na 283 hektarach dZledz~nach, , I bienia nie tylko organizacje Bpolecz-
Plenum KC o wzmozemu, C,Wjn,OSCl.: nic;' wykonali 400--500 dniówek w cia przeciętnie po 25,3 cel. zboża z ha, a na Oprocz tak ogólnych zngadnień, no-gospodarcze, lecz także pracowni 
,PrZecież w tym KraSOClll!" Jest l =~_':"-____________ '-:'_~_'-: _____________ -;- będących przedmiotem wspólzawod- cy Państwowej Administracji Rolnej 
wróg klasowy,' jest i oczywista "m~- nietwa wśród chłopów )'ak s' ł t działający w opar,ciu o odpowiednio 
fili"' Ikierownik GS i sklep}wy), me SpO' łdzl'elcze Os'rodki Maszllnowe ' . ,p a a po przeszkolonych lUZ klerowmkow 
ma,'wiec et> wiele zastanawiac się: .. (:J datku gruntowego, SFOR, kontrak- grup producentów i plantatorów. 
trzeba Oczyścić 'pole z tyCh i im po- • k' tacja trzody itd" rozwija się również Wieś kielecka przyjmuje na swoim 
dóbnych lUdzi. Póki te~o nie zrobi- pOWIatu Opat9 ws lego współzawodnictwo na odc.inrl:u za- odcink1,l nowy sty,l pracy _ wspól-
my, nie możemy liczyc na uaktyw- k ł 130 t h gadnień dotyczących s~c"egółów zaw,odnictwo - i pr3ygotawuje się 
nienie komórek organizac~jnych run ona 11 UJ procen ac ,', dQ Jego opanowama, NIe pierwsze to 
~'Ch szczebli ZSCh na terenie l:1, l:1 "'Yłązanych z racjonalnym pruwadze jej kroki na dro~e do wyższych 
aminY Krasocin - wróg jest przebie l k· . ... niem gospodarki. form gospodarowania, 
gły i ma wiele tupetu! Powtarzamy I p an a CJI JeSIennej Tym współZawodnictwem na tere- p, Sobolewski 
raz jeszcze: trzeba oczyścić pble! Spółdzie!1cze OSrodkt Maszynowe 
:'Albo z tymi grupami producen- coraz bardziej zdobywają zaufanie 

t6w ... Z wielu powiatów, poczynając ludnośCi wieJ'skieJ', w interesie któ-od' Kiełc, są wiadomości, że 

::~~~:~~:ł~~ nie w:nlłacają rej zostały powołane. kierownikom grup Mało i średnioró!ni chłopi szczegól 
poradzi zaLoząd ko- nie doceniają tę pomoc, ja",i~j dozna 

• tym kierulI ją ze strony SOM, Powiat opatowski 

traktor Zetor 25, którym zaorał w 
czasie akcji jesiennej 90 ha ziemi. 
Traktorzysta Nowak jest pr;;cowity 
i ofiarny, dba o swój traktor i obcho 
dz; się z nim "delikatnie". Takich 
traktoTŻystów musimy mieć lak naj-
więcej, 

nie, województwa kieleckiego jest 
objętych' 13 szczegółowych zagad­
nień, w rozpracowywaniu których 
uczestniczy ,Ogó1em 2,396 zespołów z 
33,166 uczestnikami. Zasadą jest, że 

uczestnicy współzawodniczą ze sobą 

Piaskiem ID OCZ!) 

PIP "Skarżysku 
sekretarza należy do powiatów mocno zniszczo­

zarząd po- nych przez dzialania wojenne i dia­
wydania Ód- tego przed Spółdz. Ośrodkami Ma zy 
la PZGS-u. nowymi stan<'io tu poważne zada­

Dałcży załatwiać na nie ulżenIa biedzie mało i 'średnio­

Ostatnio odbyła się w PZGS w O­
strowcu 'konferencja robocza kierow 
ników SOM powiatu opatowskiego, 
z udziałem przedstawicieli CRS -
Oddziaf Okręgowy, w Radoomu, 
przedstawicieli partii' i ZSL oraz 
Związku Samopomocy Chłopslciej 
dla podsumowania wyników akcji 
jesiennej, W uchwalonej na konfe­
rencji rezolucji, kierowni<..'Y SOM 
zobowiązali się 'międ~y innymi: 

w zespojach, a zespoły w gminach, Przybudowie Gimnazjum' Encr-
powiatach itd. ' getycznego w Skarży' im - Kamien 

a stanowczo, bo za-
1IftCS:Ylane droBą blurokra- rolnych ~łOPÓW' Zadanie to Z.ostało 

al ... łll'!łan6w' WlIiewódzkich, wykonane. Jak wynika z analizy fk­
. którll Dałeży stosewllĆłyl- cji jesie j - SOM-y pówiatu opa 

lI:iJ .w_ładealllMłłllmeJ konieczności. towskiego i wykonały plan w· 131 
fej nie . widzimy w wielu wypad- proc., 'wyJtonując traktorami 485 ha 
IcIicłL . Zarząd powiatowy ZSCh powi orki średtjiej" na zaplanowane 400 ha alen ':"znalcżć .d:rogę do ścisl.:!j współ- ha, siewniJ{ami obsiano 4.350 ha 'la za 

a oddział,u·· 3.211 ha. W akcji jesien-
sie szczególnie tow_ 

- kier. SOM w Opató­
Kłoniea - kier. SOM 

terenie którego znajdu,.. 

j~z~~~~lQ=~ia Produk~jna w i: Na acsecóJnlr' 
.J.ner . Suska - Vakto~ 
od· 194'1 r.· pr.lcuje . bez 
traktorze Ford-Fęrgu­

akCji jesiennej Su .. ' 
~emI. zaos~­

"Iigf" PaJtw;ł;Należy 
łtaki!młtsll .Jr.na 

1) wyko~ać wsZystkie planowane 
remonty maszy:n zaO$Zczędzając 100 
tys:zł. , , 

2) dokończy;ć remonty pomieszczeń 
soM' ~~zę'dzając sumę 211 tys:' zł. 

3) 'WzmomlĆ i uaktYwnić wePółPra 
cę z :robGtnicźyriU, elcipami 'łączności 
dla zacieśnieiua" sojUŚzu ':robotniczo., 
Chłopskiego." , 

4) 

,Nie wśzystkie zaga(1nienia cieszą nej roboty prowadzi Przedsiębior, 
się jednakową popularnością, nie stwo Budownictwa Przemysłowego 
wszystkie ,też co do wymagań są (P, B. P,) Nr 12, Instytucji tej 
dl! siebie współmierne, Łatwe do wcale - a wcale nie chcemy przy 
przeprowadzenia jest zagadnieni':) za ganiać. Idzie tylko - proszę sobie 
prawiariia ,zbóż siewnych, a trudne wyobr~ić... o piasek. Oto okazu­
i żmudne jest Zagadnienie wycho- ję się, źe piasek do budowy Giro-

wu cie1*- DeCYduje tu zarówno róż- ~::!:m_ s~:~::f::lłt::o,aż cloc~m~ 
nąUtość spraw związanych z poszcze W Skarżysku się' J'Uż nieJ'eden do­
gó1nym zagadirieniem, jsk czasokres 
trwania Współzawodnictwa. ~ek wyb~dowało --= i most, jakby 

Najl>9PllłarniejSZym~em'ltem jest me. było zelazo - betonowy a 
kPllSerwacia naw9zów nąt\lt'alnych. piasek skarźyskj ·zawszeh do bu­
Biorą' w niej udZiał .,J,08;1 zespoły.i do'livy nadawa!. 
18,182uczeBtników. . , .ń Wprawdzie, j kie~ownictwo bu: 

trudnych doWy , ~'Viętdzi, .. źe. pięsek ska,rŻ~~~ 
WsłDÓłzaivcdni~, jest dopl",Y . ..,,: ,ale ... Otóż to wlasme 

..i_t. .. ' .. ,~ :' :~S!DOl6W' jestjatiieś'halę'~ ,.-- na sku:ek 
bUdowa czeka i czelta ... 

TomaszowIl. 
;Rsteśniy I 

;E>,BP-
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Dlacz~go SPB jeszcze nie zakonczyło robót przH remoncie 

bud,,,ku Mieiskiego Ośro ka Zdrowia 
Grudzień 

11 
niedziela «Wygodne» i «niewygodne» budowy 

Dla nikogo chyba nie ulega wątpli-

'

1IOG'f.OZA POGODY wości, że jak najszybsze wyremontowa 
D nie i przystosow:anie budynku przy ul. 

zachmurzenie duże z opadami Narutowicza 19ą/191 do potrzeb miej-
lllło Terr"'erP.t.ura na pogórzu od skiego Ośrodka Zdrowia jest sprawą 

ł'&I " ~ C. do O st. C nocą, wysoko pierwszorzędnej. wagi. Uruchomienie 
plUSórach od O st. C. do -7 st. C. Wia Ośrodka Zdrowia dla ludności Ostatnie 
"'słabe południowe przechodzące na /' go Grosza, pozbawionej obecnie w du­
~odnie: żej mierze opiemi lekarskiej, jest spra­

wą naprawdę b~rdzo pilną. 

Tymczasem d~iwne są koleje prac 
budowlanych, prowadzonych w tym 
obiekcie. Roboty proyadzi SPB, które 

ftAD WIELKI 
",!ciec debiutantki'. 

godz. 19.30 teoretycznie rozpoczęło je w polowie 
czerwca· tego roku. Początkowo na ro­
boty przeznaczono sumę 2 miliony 200 

flAra KAMERALNY 
I)raInat wspólczesny w 4-ch aktaeb 

A. surowa, w przekładzie Jerzego 
\,aua "Zielona ulica·.- o godz. 12 1 O 

JOd:. 19.30. 
!lAD POWSZECHNY 

tyMęCy złotych z funduszów inwesty­
cyjnych. Potem Zarząd Miejski. zdając 
sob'e sprawę, że .uma ta nie wystar­
czy, dodał ze swoich oszczE:dnoŚCi dal­
sze 2 miliony 300 tysięcy. Wydawało 
by się, że wykorzystanie 4 i pół milio­

- n'eczyn- na złotych na jednej budowie w ciągu 
11· 

I 
pół roku przez takie przedsiębiorstwo, 
jak SPB, nie powinno nastręczac żad­
nych trudności. Tymczasem dotych­
czas przedsiębiorstwo to wykorzystało 
zaledwie 75 proc. pierwotnej "urny i 
budowa daleka jest jeszcz" od wy­

• WoInOŚĆ" Kościuszki i/5 
lila' - 16. 18, 20. 

,,zeno kończenia . 

.TęeD" I Al~ja. 12 - "Na tropie 
1I!rOdni' - 16, 18, 20. 

,.JaItyk". Annti Ludowej - ,,1 Ma 
la !949 r.' - 16, 18, 20. 

Najpierw bowiem SPB zajęte bylo 
bardzo przy budowie na· terenie Wy­
stawy - nikt nie przeczy, że to była 
rolxJta ważna i terminowa. Potem SPB 
znów terminowo musiało przeprowa~ 

dzać roboty przy budowie' WSlnż. Po­
tem wreszcie była jakaś bardzo pilna 
robota we Włoszczowej i trzeba było 

zabrać do niej kierownika robót i Ostat 
niego Grosza. Po dwóch miesiącach 

wreszcie SPB wyznaczyło nowego kie­
rownika robót, który się tym odznaczal, 
że można bylo go' zastać wszędzie, tyl­
ko nie na budowie. Na koniec - i to 
już na koniec roku wyznaczono 
innego kierownika robót. który oświad 
czyi Zarządowi Miejskiemu, że trzeba ... 
zamówić na tę robotę materiały. 

Ale to nie wszystko. W dniu 1 grud 
nia SPB pisze do Zarządu Miejskiego, 
że robót nie może prowadzić1 bo w 
pierwszym kosztorysie podane są stare 
cen)";, zaś na sumę dodatkową nie ma 
w ogóle kosztorysu. 

Jak to wszystko można nazwać? Lek­
ceważący stosunek do przyjętych zo­
bowiązań lekceważący stosunek do 
najistotniejszych potrzeb ŚWiata pra-
cy, krętactwo, biurokracja. -

A oto drugi wypadek. Trzeba prze­
prowadzi!: remont budynku Oddzialu 
Chirurgicznego Szpitala Miejskiego. 
Zarząd Miejski asygnuje na to począt­
kowo 1 milion 950 tysięcy, potem znów 
powi'lksza tę sumę z uzyskanych 
oszczędności o dalsze 3 miliony. Robót 
podejmuje sip. Spółdzielnia Budownic­
twa Wiejskiego w. Kielcach, Oddział 
w Częstochowie, i rozpoczyna je w 
III kwartale tego roku. Na kilka tygod­
ni przed końcem roku, to znaczy przed 
terminem, w którym przyznane kredy­
ty muszą być wykorzystane SBW 
oświadcza, że nie b'ldzie w stanie ro­
bót wykończyć. 

Znane są trudności, jakie SBW mia­
ła w zorganizowaniu swojego oddziału 
w Częstochowie, wiadomo, że SBW 
przeprowadziła mimo tych trudności kil 
ka wiE:;:kszych budów, t że. wy"\'liązała 
się tam ze swoich obowiązków w ter­
mlnl~_Ą!e. ~ C!y to w czymkolwiek 
usprawiedliwia niewykonanie na czas 
remontu Szpitala Chirurgicznego? 

Sedno rzeczy leży w tym, że często­
chowskie przedsiębiorstwa budowlane 
dzielą roboty na "wygodne" i "niewy­
godne". To znaczy na takie, które mo· 
żna łatwiej wykonać i mieć z nich 
większy dochód, i na takie, przy wy­
konaniu których trzeba wykazać wię­
cej zapobiegliwości o fachowców i ma­
terialy, które przysparzają więcej kło­

potu i dają mniej dochodu. 

Zdawałoby się. że to jest stanowisko 
bardzo "ludzkie", zupełnie zrozumiałe. 
Tylko tak to się już dzieje, że w!a5nie 
U. roboty kłopotliwe, te roboty "nie­
wygodne" to są remonty domów robot­
niczych, to są remonty pomieszczeń 

służby zdrowia, to s~ remonty szkół. 
Że właśnie to są te roboty, których 
wykonanie jest naJ pilniejsze i najpo­
trzebniejsze dla klasy robotniczej. 

Dzięki temu stanowisku Cu?-c:tocho­
wie grozi,że nic zostaną wykon; ystane 
poważne sumy, przeznaczone na re­
monty ośrodków zdrowia i szpitali, że 
nie zostaną wykorzystane dotacje Ra­
Ay Państwa na remonty domów robot­
niczych. Tego nie można nil:zwać sta­
nowiskiem bardzo "ludzki",' i zupeł­
nie zrozumiałym. To' jest po prostu 
szkodliwe wygodnictwo. 

bót. Zarząd MIejsld nIe powllllen idę 
ograniczyć do stwierdzenia faktu, że 
prawdopodobnie roboty nie będą wyke 
nane w terminIe, lecz p8wlnien uży~ 
wszelkiego swojego wpływu na przy­
spieszenie robóL A w tym na pewne 
pomogą mu czynniki spoleczne I za­
interesowane organIzacje. 

Pow' atowy Dśr=dek Zdrowia 
dostępny dla wszystkich 

(j) Powiatowy Ośrodek Zdrowia u­
ruchomiony w gmachu Starostwa Po­
wiatowego w Częstochowie został u­
dostępniony również i dla mieszkań­
ców CZE:stochowy. W Ośrodku kor'zy­
stać można z diatermii i aparatu rent­
genowskiego. Opłaty zostały specjal­
nie dostoso,vane do możliwośd ludzi 
pracy i są o 50 proc. niższe od normal 
nie pobieranych. 

Nowe Koło 
Ligi Kobiet 

Niedawno odbyło się pierwsze orga­
nizacyjne zebranie Koła Ligi KobiM 
przy Teatrach Państwowych w Często­
chowie. Z ramienia Zarządu Miejskie­
go Ligi Kobiet zebraniu przewodnicty. 
ł •. ob. Maria Joanna Sliwiliska. Prze­
wodniczącą zarządu wybrano ob. H. 
Bielską· CWTEKW 

z. Szosta}riewicz, pl Duzyńskiego 6" 
A. W!osińslri, 7 -Kamienic '}fi. 

z życIa Par Hi 
Radykalnym rozwiązaniem sytuacji 

będzie utworzenie w Częstochowie, 
Wzorem Warszawy. Miejskit'!go Przed 
siębiOl'stwa Remontowo- Budowlan~go, 
które, przejmie na siebie te wszystkie 
"niewygodne" roboty budowlane. 
l trzeba dążyć do jak najszybszego utwo 
rzenia takiego przedsiębiorstwa, by mo 
glo ono zacząć Już swoją pracę w zbli­
żającym się sezonie budowlanym. 

ReJestracJa 
rezerw osobowych 

Otwarc'e Powiatowej 
Szkoły Partyjnej 

W dniu 9 hm odbyło się otwarcie 
Powiatowej Szkoły Partyjnej w CZę­
stochowie. Szkoła przeznaezona jest 
dla aktywislQw partyjnych Z terenu 

życiu i działalnośCi ,,:iclkiego bojow­
nika o sotializm i wodza rt:>botników 
całego świata - Józefa Stalina 

Konferencja 
sekcji oświatowej 

W poniedziałek, dnia 12 grudnia 
br. o godz. 8 rano stawią się do r~je­
stracji rezerw osobowych: Aleja 51 

22-23 Pogotowie Ratunkowe. 
.22 Straż Pożarna. 
23 .... 15-23, 22-80 stacja Kc,lejowa. 
10-65 Komenda M. ~. 
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Akada.ia W WSAH 
Z okazji 70 rocznicy 

urodzin 

A.le do' tego nie można się ograni- - meżczyini rocznika 1913 na litery 
C, D, E, G, oraz w lokalu Aleja 49 

czyc. • mężczyżni rocznika 1m na litery 
Do końca roku jest bardzo nlewle- G, l, J. 

le czasu, I --:łaśnie dJa~o ten czas I Zglaszać sie należy z dowodami 
trze~a w pełm wykonystac do zakoń- osobistymi oraz z fotograf! o • 
czema przeprowadzanych remontów. miarach 3x4 cm. ą w-y 
Organizacje partyjne w zainteresowa-
nych przedsiębiorstwach winny przela- --{}--
mać panujące wśród kierownictwa wy­
godnictwo, winny uczynić wszyslko, co 
możliwe dla przyspieszenia tempa ro-

powiatu częstochowskiego, których W dniu 11 bm. o godzinie :0 odb'l­
w pierwszym turnusie zgłOSiło się na dzie się w lokalu Komitetu Powiato­
kurs 72. Na uroczystość vtwarcia wego PZPR w CZłlStochow;e konfe­
,przybyli tow. tow. Kromer - preed- rencja sekcji oświatowej prty Komi­
stawiciel KW PZPR, Pilawln - I se- tecie Powiatowym PZPR. Konfereri­
kretarz KM, prezydent m. Częstocho- cja ta bedzie miała na celu opraco­
wy - Malian Kucharzewski, oraz wanie planu pracy dla s,,'<cji. Na 
wykładowcy i kierownictwo szkoły. konferencii tej będą obecni przedsta­
Inauguracyjny wykład wygłosił tow. wicie le .Międzyzakładowych ~ Organi­
Pilawka który omówił svtuacje mię- \ zac)i Związkowych ZNP z powiatu 
dzynarodową i zadania ;tojące przee częstochowskiego. 
ruchem robotniczym, podkreślając -----------------------

przodującą rolę Związkll Radzieckie-' Ze scenJ.-J 00 życia ... 

G d Y S P a d n i e . ś n+e'fi' 
trzeba,., Józefa Stalina 

W dniu 14 grudnia br. Wyższa Szko­
li Administracyjno-Handlowa w Czę­
l1OChowie urządza uroczystą akademię 
I okazji 70 rocznicy urodzin Genera­
~L ~ 

Akademia odbędzie się w auli Wyż· 
Hel Szkoły Administracyjno - Handl;>: 
'ni. N. program jej złoży się częsc 
cficjalna i artystyczna. 

go, jako ostoi postępu i wolności. 

Odprawa prelegentóm 
W dniu 7 bm. odbyła si<: odprawa 

koła prelegentów przy Komitecie Po­
wiatowym Polskiej Zjednocwnej Par 
tii Robotniczej w CzęstOChowie. Na 
odprawie tej by! obecny z (&mienia 
Komitetu Wojewódzki~go, tow Piotr 
Wi~zorek, który wygłosił referat o 

TABELA IYGRAIYCH 57 lUTEIUI 
2-gi dzIeń eicagnienła IV ,e klas, 

Wnf811e po HO,eGO zł padły na Wygrane po '.eGO zł 
Ił: 60044 97:ag(1. 20035 W,,-an .. po lot.eGO padły na 127 23ó 49 54 338 407 54 5S6 686 
NrNr: 1365 4045 8186 15157 15852 717 26 61 818 42 494 58 21102 3'1 79 
_1 a.~75~ 38681 40045 57838 61600 285 80 346 51 71 418 512 56 601 748 
61926 ~'206 64696 77571 81138 91379 928 69 22031 87 121 41 72 213 35 
ł1432 9904;;. 86 96 303 7l 94 420 5 64 li10 614 59 

Wy"".,,, po 4e.eGO zł padły na 71)8 79 806 918' 46 23008 72 85 9 190 
KrNr: 21683 37342 47899 55355 59289 207 27 33 68 78 315 460 502 4 47 62 
62709 66807 71248 89134_ 87 613 72 713 18 24 816 20 37 941 

Nagrody pe 16.eGO zł padły na 51 72 24060 113 208 10 25. 307 III 22 
. KrNr: 123 6140 6329 7514 12230 48 5468 70 86 88 533 41 3 61 76 84 
lł006 19612 19999 22619 24841 27173 614614 22 3 li9 716 44 970 89 25042 
18873 32457 37414 44118 45674 53428 82 102 35 64 90 248 419 526 '1 50 8 
&8161 61038 62018 62026 65352 65558 630 716 29 311 43 43 79 818 909 
$7009 67825 70141 '70417 71795 76616 26045 61 247 52 380 426 545 629 702 
77512 83547 87473 88933, 89 " 821 61 82 8 925 38 74 81 27015 

. Nacro<iy po 8 .... zł padły Da 109 78 86 96 203 45 301 21 429 66 
Nr!{r: 664 642 669 868 1248 1899 514 65 9() 640 62 869 SIlI 46 59 97 
1860 2157 2329 3759 4245 4400 4465 28020 64 " 70 140 247 353 80 458 
~6 5305 5307 6463 6812 7533 7738 560 '189 918 9 44 55 75 29029 83 146 
'=~ 8095. 8213 9279 1016fi 11070 119 82 258 70 88 321 444 611 660 85 

........ 1 140SS 14115 14676 14964 15407 lI48 78 998 _30206 67·302 31.93 6. 
lf101 16139 18120 18491 18866 19188 427 616 '1 74 627 725 50 4 873 9() 
!!!!~ 21089 2164922185 22047 231'14 994 31009 26 43 1i7 270 324 60 86 457 
~ 23414 23707 23859 23874 23942 Iil060 697 387 93,11 3 4 32062 106 39 
-."" 2606i 26303 27&4(. 28825 29983 7E 98 304 80 74 li9ó 626 31 44 721 
~ 34362 34883 35610 35679 37063 37 54 9 8\10 l 19 69 72 918 3300ó 123 
ł7483 37003 38436 400211 41'1'76 42942 328 9 43ó '17 li&3 80 2 619 90 761 82 
11847 45074 45340 45784 46200 47370 806 17 84 927 61 90 34036 280 2 300. 
~ 49224 49867 49873 60639 61190 32 419 33 43 68 633. 6 80 98 616 30 

: .. ~ 51376 52190 "499 55IM 56174 96 719 41 803 33.35081 1'}f1 52 220 
........ 1i~1 56453 57388 67504 57508 39 40 310 24 48 439 99 504 75- 644 9Ii !!&36 57792 58573 59781 60101 80974 714 820 , M 6 920 36024' 107 98 3'18 
.. 863 6207' 62215 62766 63259 63390 U &06 8 .631 92 '124 92 869 lI4i 64 

(\.lUt. 65400 6603G &7212 &7469 88 3703& 84 268 84 98 340 426 524 
678.;9 68Oi8 68820 68893 69747 78 G17 48 708 822 68 'l'l 989 40 91 
71526 71743 71884 '13643 '4186 38019 12& 61 216 3& 47 75 89387 400 
74613 75287 'lH28 76434 7Gi44 24 581 661 746 811 HIt 14 20 38 
7723S '18000 782ft '18438 79120 39135 & 62 7 423 730 S 71 II _ 58' li 
80067 80881 81514 81697 8188t !2 1100 26 64 77 40083 176 .. 68 99 
82343 113677 83912 844&6 854M U3 G! 88 '68$ '111 48 68 98 8. W 
89351 89409 89444 90033 90368 96579 90 8 954. 
91256 9lT26 925ft tI6'Jlł Nłl6 41043 12, 6Ii 287 61 6 te _ 
93090 97&14 9'n36 97788 97lI2ł 68 91 447 77 94 612 8 97~7 'lli9 
_46 99383 99680 996'12 98836". 881 66 K4 '14 82. 6 42046 ty 5. it 

Przykła działania 
r~alizmu soclalistycznego 

Zarząd MiejskI w Cz~st"chowie przy 
po mina właścicielom. administratorom 
i dozorcom domów o obowiązku nie­
zwłocznego oczyszczania chodników I 
jezdni po każdym opadzie śnieżnyM. 
~niE'g winien być gromadzony w takieh 
mie jscach i w taki sposób, aby nie prze 
szkadzał w ruchu pieszym i kołowym. 

zrobiła ,si<: narada produkcyjna. 
Trudno o lepszą recenzji) dla &Zlu 

kL Polscy kolejarze, patrząc n" Oczyszczone ze śniegu chodniki, w ra 
swych radzieckich t"warzy ... ~ i ich zic ślizgawicy - muszą byc bezwarun. 
życie - na scenie - zapomnieli, te '1 kowo posypywane czystym piaskiem. 
to jest scena ! przenieśli porusrone Nie sIosuj ący się do tego l~rządze 
w sztuce prn\>lemy do własnej nia będą karani grzywną do 150.000 zł, 
pracy i własnego ŻYcia. . lu:' aresztem de 3 miesięcy. 

Od dłuższego czasn '."! Ilzęsto('ho ..... l 
sklm Teatrze Kameralnym idzie 
sztuka radzieckiego autora Surowa 
"Zielona ulica". Treści" tej ~tuki 
jest walka racjonalizatGr';w i no­
watorów o pnyśpitszenie przebie­
gów PGciągów towarowyoh, o jak 
najekGnomicznlejsze wykGrzysta­
nie transportu kolejowego. 

Sama temat~'ka sztnki P'·l~sądr. .. 
już o tym, że ('hoć wszystkich może 
zainteresować. to najlepiej ją Gce­
nią kolejarze. T"też na jednym z 
przedstawień widownia był.. icb 
pełna- I wtedy właśnie s:rluk" la 
byla szczególnie gnrąeo oklaskiwa­
na. 

li 111111111111 n 11111 i I i i liII! III! l i I II i!! i 11111111 II mili I 11111 !li ! II!!! I!!!!I!!I I!InmmlJlłllll 

Po przedstawieniu PGdstawowa 
organizada partyjna cz~.toc!:HJ"'­
skiego wt:da kolejowego unądziła 
zebranie, PIlŚwłęc(!ne omówieniu 
,,zielonej nlicy·. I wtedy l.darzyła 
się rzec'& bardzo . s~egó1n... Bo­
wiem spośród wiełu dyskutantów 
jeden zaledwie mówił o samej utu 
ee. o jej walorach artystycznYCh i 
jej wykonaniu. Pozostali t lwarzy -
"ze- j,nystąpUi od razu dG sedna, 
sprawy. rCzy my u nas nie mote­
my, tak, jak oni, PGwłękll~Yć '·kla­
du PGciągów towarowych, ekono­
mlcl'llliej wykorzy.rtując moc paro­
wozów?' - ~Czy my nIe możemY 
jeszcze pnyśpleszyć przebiegu PG- I 
ciągów?' - mówili tow. Miłkow- j 
sld, Su&, Drewniak. Pas~k I !tini. 
I od razu z z~brania., na którym 
miano omawiać sztukę teatralną, 

Choinki 
, . 
SWlatecz11e 

L , 
W dniach 15.12.49 - 23.12.ła r. w godzinach 8 -'16 I w dniu 24.12. 

do godz. 12. sprzedawać oe:we " cenie po 100 i 300 zł Powg'!chnll 

Spółdzielnia "Jedność" w Czestochowie na placach: plac Kolejowy przy 

ul. 1 Maja naprzeciw' E\i.)óld~ielni. Plac wlasny przy sk:epiQ Nr. 1, ul. 

Narutowicza Nr. 178. Plac przy ul. N. M. Panny Nr. Rl, róg ul. Puław­

skiego. Plac przy ul. Katedralnej Nr. 3/5. Plac przy ul. Skorupki Nr. 

10 (Raków). Plac przy ul. Aleja Wolności Nr. 14, róg ul. Washingtona. 

Plac przy ul. Sabinowskiej Nr 2-4. (Stradom). 

Sprzedaż choinek na terenie miasta prowadzi wyłącznie w tym roku 
tylko Powszechna Spółdzielnia "Jedność'. 

PDT w· okresie 
przedświątecznym 
c.zynne od godz. 
.9-ei do 20-ei 

iIlłUlllmlmllmIIłlHłlmrlmmm:~m!!l!!!lIImlmmmmlflllllłmlilUlllonlnll 

Państwowe Zakłady Przemysłu Ln;arskiego 

Z uwagi na zwiększony na. pływ kJien t 
teli i Wzmożone zakupy przedświątecz-
ne sklepy 1'f>1' przy ul. żymierllkiego t 
i Al. Wolności czynne będą w okresie. 
od '9 do 22. gro .. dnia 1>d 90d. ziny 9 rańo 
do godziąy 2Q-.ej. W niedzielę będzie 
moina ąynii; zaltupy OG gooŻiJly 9-ej' 
da l~tej. W wig~lię skl~py, czy_ Ół" 
-d4 tJ.łka .od !!-ej do 1~-eJ.. 

w Gnas.zynie k-C.ząltochowy 
ZAANGAZUJĄ; 

l ret~ dowydzialu planowania,.. . 
I ref. do \VYdzIII,lu tecb!lieZ!lo-ołełate.SDIIQ'OWIli~ 
1 ret. Wydziału łechltolOllieZ!lego' oraz ślusaby i tokarzy, 
Podania i życiorysy na1e.ty zgłaszać osobIście doWfdziału Pmcmal;. 

'UelO do dnia 1*,12.49", ' 
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iWlJchowani~Fizllczne {Sport I 
l mfodzieiy Liceunr Sniadeckiego 'w 'Kielcach 

z zamiłowaniem narciarstwo • uprawia 
~nif.dec~ycy s~ ogroma;e rp miłowani w spllrcie. Gdyby kto, chciał 

zadać s3bie clrud -porn:!nią. _ ich zaint~resowań, 'to przekonałby _!:;i~. że wach­
lan,~ch~est niezwykle szero~;. ~rz:}llrow2d.z,!na !,nkiet:, wyk.azała.,. że naj· 
więCej upra""ianym spartem wsrod mlodzIe",y lic. Smadeckicgo Jest nar­
ciarstwa (65 proc.), dalej idą: k~szyJ<ówka - 52 proc., siatków!<a - 1S, 
pływanie 41. knlarsJ.wo ta:;-ystyczne - 3i. szczy!>;omiak - 35, lt,;<~oatle­
tyka _ 3ł, Iyźm:.rs(wo - 26. knis stobwy - 14. Do ma.ło up,awlanych 
należą: kajaJlars~wo 16 proc.) i gimnastyka. 

I Z· tych wypowitedzi wynika, że pil­
ka. :,ożna i boks to nie tylko umiejęt­
n03C mocnego kopańia albo chaotycz 

I 
nego bicia. ale piękna walka, zagra­
ma techniczne i taktyczne, wynikl!~ 

pracy nad sobą, przy zachowaniu 
gienicznego trybu życia. I 

jące z solidnego treningu j dlugiej 

Lekl<oatletykę młodzież określa w 
Gdyby się teraz z kolei zająć. nie~ , nich czynny udział. A oto ki;ka wy- następujący sposób: 

wymienionymi wyżej dy5cypima!TI1 [pow1edzl z ankIety: l "W żadnej innej gałęzi sportu zwy 
sportowvmi, a mianowicie pill,ą no:':- "Piłka nażna jest najliczniej u-l cięstwo nie daje tYle wewnętrznego 
ną i boksem - to 'w ankiecie w,pier- prawianym ~portcm, ale i.eszcze nie, zadowolenia co w konkurencjach lek 
WSZYITl wypadku 53 p:-oc., a w drugim osiągnęła taki~go poziomu, aby nas, koatletycznych ! nigdzie ,ie ma tyle 
14 prcr'c. m10dzieży wypowiedziało się młodzież za~hęcić do jej uprawia-I szlachetnej i bezpośredniej walki co 
ża nimi. Większość jednak cRdrzeg'a nia . ..:.... Powodem tego są liczne wy ,na bieżni czy rzutni" 
się, ż_ obie te galezie sportu przen:a- ~2~:;'-i ('h.':IT~~hva, brutalności r nie- I albo: 
wi8Ją przede wszystkim W_dllwisk~- spOrt~)\veglJ zacho\vania sit! graczy I ..... osta,t~im wreszcie powodem sym 
wo i że wolą patrzeć na g~ę lOa ?Ol-I na boisku. patii moi ej do tej konkurencji jest 
skU, lub wa!k~ w ringu, mz brac w I albo: jej piękna tradycja w Polsce, która 

I ... gra w pilkę nożną je:;t cz~sto: miała ..• Kusocińskiego, Pctkiewicza 

Mecz bokserski 
Polska-~zechosło\Yacja 

ord:o"narna, gdyż gracze polują na ;.czy No11 . 
kostki przeciwników, mimo to gdy ·1 lub: . ... 
widzę na bo'sku grę ładną techrJcz ..... Bardzo przYJemni~ jest IS~ _na za 
nie i fair" t{) dostarcza ona mi naj wody lekkoatletyczne I zoba~zyc Ku-
więcej' emilcji... rzyka, Koniełza, Chmiela, f?zy Łu~~z· 

~dbędzie 

po,czątku 

się 
albo: czaka, bijących rekordy ol,regu -

nailepszym wtedy r~ce mi puchną od oklasków 
i zwyciężyć i chrypnę od Irrzyku". -

na 1950 r. 
Odwołany przez Czerh0slowaków 

międzypaństwowy mecz hokserski Pol­
ska - Czechosłowacja dojdzie do skut­
ku W innym terminie. Czechos~owacki 
Związek Bokserski nadesłał pismo, w 
którym proponuje roz"'qranie me("'71l w 
styczniu 1950 r. Zarząd PZH zapr0" 00-

vrał termin 29 styc:nia, zas drugi mecz 
rozegrano by 2 lutego. 

o. piłka nożna jest 
sportem, bo wbić, gola 
2,0 - to wszyetk" ... 

... r.atomiact boks jest ciekawy, 
gdy spotka się dwóeh techników 
tej samej klasy. Staje się jednak 
bardzo przykrym widowiskiem, gdy 
jednym z zawodn!ków jest pata­
łach· i z!Jkra wnyki od przeclwn1-
lia, który stara s!~ przede \vszyst­
kim roz.kw~_sić nos) czy w inny spo 
sób puścić farbę· .. · 

Te słowa są nad wyraz pocieszają­
ce, bo każą przypuszczać, że lekko­
atietyka przestanie być "kcpciusz­
kiem" i zajmie należne li na~ miej­
sce, gdy ma takie zrozumiei1:e i po­
parcie młodzieży. 
Dużo ciePłych słów znalazło sobie 

płyv;anie, kajakarstwo i żeglarstwo: 
"Największym moim pragnieniem 

jest d'.lczekać chwili, kiedy y;oreszci" 
Kielce otrzymają wod~ w postaci 
sztucznego jeziora na Silni~y, gdl:ie 

Sieradzan remisuje z K01l1nalsk i m będę mógł do woli uprawiać swój u­
G.JLJ • miłowany sport, kajakarstwo ' pływa 

Sensac;e meczu Ra:lomiak - Orlęta 
nie ... " 

Na wypowiedzi młodzieży świad­
czące w danym wypadku o zdrowym 
pojmowaniu roli i zadań sportu win­
ny zwrócić baczną u\\--ag~ v/ładze i 
działacze spoliCł}tVi, troszczący si~ o 
rozwój kultury fizycznej w Pc,lsce Lll 
dowej. Stanisław Czamocki 

Skład· piłkarzy rącznycfi 
Kielc 

.. Pięściarze ,,Radomiaka', którzy u-I sy. Gdyby nie Ó": komp~ek~ niż"oś­
kończyli już boje o druży~owe mi- CI, ~adoml;;nln. mogł n2.\vet wal~ę w. y 

śtrzostwo Okręgu, rozpoczynają ?rac. był. b.owlem lepszy te,~hn.lcz~le 
teraz całą serię spotkań bWar'Y-!1 d0kładl1le)szy w zadaw:elll.!l CIOSOWo 
ski ch z drużynami zamiejscowym!. Pozostałe spotkania nie wniosły 
Pierwszym ~eczem z tej. 3,er~l, było żadnych ciekawszych monlpntÓ\V i 
s~tkanie z osemką l~'m~ow. z Dę-

I
' były "a ogół mon?tonne i prowadz:one 

blina - WKS "Orl~ta w.celTIlst:-zem na nisklm poZ1omle, a naw!?'t ponlZe] 
drużynowym okręgu !Ubel'kl"gO., wszelkiego dopuszczalnego l'0ziomu, 
Spotkanie to rozegrane, ·w c-n11!łrtek, W muszej Arczewski wygrał, \vyso 

"', w hali RZO w RadomIu,. zakonczyło ko z Przybylskim. KowalcC\'k prze- R..I • 
się nieprzekonywając~ l z tru~em grał w koguciej z Frącewicz';,n, Wach na mecz % agO lem 
wywalczonym ZWyclę,twem "Rado- nicki uzyskał prob:ematyczne zwy- W niedz'el ... dnia 11 b. m. cdbedzie 
m'ak,,' 10·6 . d . t d • ., 

N .. k~·ą -en"acja meczu bvł wy clestwo na agresywnvm I "a: vm si~ w RadomIU mecz pIłkI ,,,tkowe) 

Nr -
Sylwetki radzieckIch 

Zdjęcie powyższe przedstawia świ etną sprinterkę radziecką Eugenię Sie­
czenową (trzecia od prawej) finiszującą w biegu na 200 m. SieczC'TIowa, która, 
liczy 31 lat życia zdobyla już 5 razy tytuł mistrzowski Związku Radzieckie_ 
go w biegach na 100 i 200 m, uzysku jąc czasy 11,9 sek i 2Ą,9 sek. W 1946 r. 
Siecze nowa brała udział w mistrzostwa ch lekkoatletycznych Europy, zdobv .. 
wając pierwsze miejsce w biegach na 100 i 200 ffi. ' 

Czy bokserzy Ludwikowa 
zrewanżują się 

swym ko~egom ze Sfarachowic? 
W niedzielę, 11 grudnia 'ldbQdą się 

w Kielcach towarzyskie za 'lody pięś 
ciarskie pOlTIiędzy kieleckiIn LG.d...,vl­
kowem i St2!ą ze StarachJ'v· c. Pi~ś­
ciarze starachowiccy wystartowali w 
b. r. bardzo dobrze bijąc pCl.pd d\vo­
ma tygodniami Ludw:ków 8:6 i ule­
gając nieznacznie warsza\v:-;~jej Le­
gli 7:9. Bokserzy Stall. któ,",y walczą 
w B klasie, będą s'anowić [{Jważne­
go przeciwnika dla każdej A-klaso­
wej drużyny. 

Pięściarze kieleccy \vys~ąpią w nad 
chod'ecym meczu z silną w.)ią rewan 
żu. Na ringu ujrzymy szer ,g cieka­
wych welk: m. in. Waszkiewicz spot­
ka sie: z Prokopkiem, z którym w Sla 
rachov .. .'icach zremisował Bcdnar3ki z 
Mamełłą, któremu ,.winien" jest za 
porażkę sprzed dwóch tygodni, wie!, 
kiej Gołda walczy z ambitnym Sie­
radzkim, w średniej ZwierLchowski 
z obdarzonym piorunującym ciosem 
Siedlakiem, (który kielczanL1a w Sta 
rachowicach posłał kilka razy na des 

ki), wrc:2c:e Luzańt'Zyka cZt:ka re .. 
wanżov/e spotkanie z BiesiaJ:ł. 

Mamy n?dziej~, że walki będą pro­
wadz~n'2 fair, prosimy rÓw.'1ież pu­
bliC'zność o sportowe zacho"..vanie się 
na sali. 

Kotkowski 
się ringu 

Na ostatnim spotkaniu bo:<serskim 
"Radomiaka" z "Orlętami", zwracał 
powszechn ą uwagę brak Kotkowskie­
go, który nie opuszczał do tej pory 
zadnego meczu i był filarem drużyny 
radcmok ej oraz stałym "dostawcą' 
punktów. 
Zaint~rpelowany przez nas w tej 

sprawie jeden z członków ZarBdu 
I\Iubu nrSkórzanychłJ, oSwia1czył,· iż 
\vlelokrotny reprezentant okrecgu war 
szawskiego wycofuje się deIinitywni~ 
z ringu i nie będzie już więcej wal. 
czy!. 

,wa. 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
I Z okacji rocznicy urodzin Mieczysła­

wa Karłowicza (11.12. 1876 r) 23.55 

.k a~~i ~ \:ad~e piórkowei. Pomię Nowekowslum .. PaJm!;;z w dr',\?,lel r~- i koqykowej pomięazy reprezentacjS 
n1 S. d m ł nan"m I rze wagI lekkIej wyglał przez dys- mi okccnu kieleckLego I radomsklego dzy lera ,anem a a o z,. •. , . k . l f k G Id ,_.' o . • 820 Program dnia. 8.25 M'.lzvka roz Hallo - tu 

lod K
I k· Lotmk zasko- "3 I I aClę omana. ....orv po KapItan Kleleclnego Okręgowego . mówi Moskwa 

m ym owta s ta1m·W . b I trzykro' 11\ In ostrzezenlu za 1---yt nlS- ZWIązku Ko-;zykÓWkl Slatkov/ki i rywkowa. 9.50 Pogadanka nallkow~ 
czył. reprezen an !.. aISZa~~~y szy ~ kie umkl l bICie g1o-..vą. zo::;+al w dru- !I SzczvPlornlaka· wyzn~czył t!astępuJa "Na tropach at.o'l1u". 10.00 Muzyka Radio moskiewskie nadaje codzien-
kośclą ! agresywno,clą, uzy,,,liJac glej rundzie odesłany jo rogu I kł d rozrywkowa. 1040 "Glo, maj,) kobiety" nie trzy audycie w języku polskim 
j "n', zv,n :-.;.-, ("'u znaczną przt2\vagę I . . t' . Ice s a y 11.00 J.1uzyka rozrywkow3. 11.35 (według Czasu polskiego): 
Sh;radzan Jakby zlekcewazyl prze-I Waslak !'Ie mogł znokau.,,\\ ac me~ Sia(l,ówl'arze: Flofczyk. K'lwalskl. Wszechnica radiowa. 12.00 Dz;ennik Pierwsza audycja od godziny 16,30 
ciwnika 'zbyt· pożno zabral SIę do zwykle ",:"ytrzymalego na C\",y Doml Wożniók. Łeskl, ZmiJewskl, Jabło,1- południowy. 12.15 Poracek SY'llrOnicz do ,7.14 na ~alach 30,8, 31,22, 41,21, 

.,,'. elltacie z v;,ielk~m uu nIaka. k!ory az c.,terol':-Io"'n!E' :apDZ~a. skc, KOleilJa. ny. 13.15 D. c. n.~orank\1 'Y'\l~c>n'.·czne- "O 74 "pracy 1 w r Zl.l. , ł d k l Korba w srpdn1eJ - . ...., . 
dem. oSlagnał remis wa sle z . es am - f - ~ Kos'lyk~rze: Fra0.dofert, Rog')y- go. 13.45 "Z życia ZSRR". 14.00 Przer- 'Druga audycja od godziny :9.30 do 
Drugą sensacją był rem" Fili z prze~rQł n;p~n~czn,e z le:""eJ InI,ZU- ski l, Łuszczak, ROg0yskJ ll. Gleen, wa. 16.00 Dziennik popołmln 16.20 1~ "9 na falac;' 49,83 i 1115 metrów. 

Dorabialsltim. Radomianin, R~óry wy I )ącym WO,ooZ} nem. . M',ior, Toporski, l\1łoikow';,i, Ber- Lekka muzyka. 16.40 ~ezer Na. 17.0a Trzeda audycja od godziny 21.30 
szedł na ring z wyrażnym f:omplek- Sędziowal w ringu Cichawa. zwn- nard. Carmen. opera Jerzego Biz·:-la. 17.5:' do 2159 na falarh 49,83 i 1115 me-
sem' ni7-szości, był z góry sk~zany na caJąc zoyt. mało. uwagI na njcC'.z.ys.t~, Si"Jr~>rld: Składóvma, S2ymkie- Recenzja. 18.05 D. c. opery. ~n.oo ,.Po trów 

. '1pożarcie". At!etycznie zb1.ltj·nvany i I a nav.-et me~e9 cczną walk~ n1E'k 0- wicz, LisowStka l, Kromer, Krogulec, roku" - ITIOntaż poetycki w roc?nicę \V niedzielę odbywają si~ rl~datko-
szybki DorabiaIski, poluje ;)d począt- rych. zawodOlkow. Punkto",.,! Maty" Lisowska II. i Krupska. Z)ednoczenla Partll. 1920 D c opery we alll'"Cje muzyczne od 1515 do 
ku na kończący cios. Walczy j~dn~!r Iklew,cz. Wyjazd zawodniczel, i 7C.wodni-120 DZjennlk wIeczorny. 20.30 Muz}ka. 1559 na falach 41,21 i 3074 metr •. 
zbyt nerwowo ! Chaoly~z,:,::, I dobry W nasl~pną niedzioJę: 18-W-' odbę- ków. dziś tj. w niedzielę. ZbIórka o 20.40 , WIeczol na serenada". 21 00 za-l Prócz tego koncerty odbywają się w 
tak}yk FIla blOKUJe umloJętnle poJe- dZle SIę w Dęblllue spo.kame lewan- i godZlme 14.30 przed dworcem kole- gadka literacka 2120 LudWIk van środy od godziny 2200 do 22.30 na fa­
dyncze, sygnalizow:llle z daleka ClO- zowe. Jowym. Beethoven. 21.10 Muzyka I02rywko lach 41,21, 41,87, ~1,47 i 1115 metrów, 

44 mi, stoły zasypane sosnowymi igłami, wyszorowana 
podloga w kuchm byla z}elona, zwłaszcza koło pieca 
i intendent obIeca! Oldze pomalować podłogi. 

- Trzeba tylko podłogę najpierw zaszpachlować 

pozbawiona towarzyszki. Przez te wszystkie dni z-npjdo­
wała r(ę w stanie gorączkowego napięcia. Na pozór wy: 
dawała się jednak spokojna, bo n~e reagowała zupełnie 
na otaczający świat. ,/ 

postarać q'ę o: .. no z 50 kg. pokostu. 
Olga zupełnie nie w porę napomknęła mężowi o tym - Dlaczego jesteś taka dziwna, 

malowaniu. ta? - zapytał ją wieczorem Jan. -
jak nie z tego świa­
Co ci jest? - spytał 

- Dobrze, niec!} maluje, - zgodził się doktór, ale niecierpliwie (śpieszył się dokądś). 
od razu się rozgniewał. - Pięćdzie8iąt ,kilogramów poko- _ Nic mi nie jest _ odrzekła zimno Olga. gotowa 

Zrobią mu operację ... no tak! _ odpowiedziała Pawa na ~tuk na ·tr~y pokoje? ~ZYł .chce nas wykąpać w pokoście? od razu wybuchnąć rozdrażni~niem w odpowiedzi na jego 

num ZOfIA Ł-APKKA 

. kOl· M ł o azywa em Im w ubieg yJ:l roku w szpitalu, jak należy uwagę, - Czy muszę chodzić wokół ciebie w podskokach 
przerazony wzro gI. - a z amanę \lągę poniżej ko- malować podłogi! Widocznie zapomnieli! Och, ci inteli- -

;i~~t~: ~ampe!~:te Ji~~~ j~S:yC!~e:~~~~~~J·Pi~:Wwi~~ s~:- gencbi... ZPi~~sze, przy każdeł okazji chcą porządnie i z Auś~eChem? hn ł t lk k 
zaro IC. ęcdzie'l'ąt kilogramow! Nawet na cedrze chcą rzanow mac ą y o rę ą 

bie, a potem pójdziemy razem go odwiedzić. To będzie zarobić! _ Doktór zamilkł, uśmiechnął [I~ę zupełnie nie- zmartwieniem, że żona tak mówi, 
.wyglądało p'""'zwoicie. k . nI 'o Ol kI f·k .~" ocze iwame, potargał i tak już sterczące włosy nie przez gę 2a asy l owany. 

i go']' ten, wywolanY 
został też nicodpowied-

_ To zadziwiające - mówił dcoktór przejęty, chod7..ąc wytrzymawf"l'y rzekł: . - Nigdy się mną niE; zajmował całym Trcem,-
po pokoju dużymi krokami.- Pamiętasz Olu, opowiadałem . -:- ~v~sz'd °ł czym mar~ę? Cze~) bym chciał?, .. Gdyby mówiła teraz, będąc sama w mieszkaniu. - Zawsze bly­
ci o 'poszukiwaczu złota, Firsowie... Widziałaś go chyba, ~ SlęM ~ ~ a o ~-yleczyc wszystkich chorych na szk<jr- łam na drugim planie. Jak jakiś mebel domowy! Nie -

taki h hl k b t . ł łn· bł· ut... oze ostrJbym jakiś order? Jak myślisz? To by raczeJ' J·ak służąca do wszystkiego! - cl·ągnęła dale]· co­
c ory·c op ... sz or u zezar go zupe le, y UII11era było wspaniałe, prawda? 

jący. A teraz przez jeden tydzień ... osiem dni. Musisz go raz bardziej oburzona na męża i zapomniawszy od ra~u 
konieczt1.ie zobaczyć! Zupełnie się. odrodził. Wypróbowa- - Naturalnie - potwierdziła Olga. Marzenie o ~'a- wTystka dobro, jakiego nieraz od niego doznała. 

. wie, wypowiedziane pierwszy raz przez męża głośno zdzi-
łem na nim wszystkicJ). moich odwarów: z igieł sosnowych, wiło ją swoją bezpośredniością pozorną niedbałością, Olga namacała naparstek, wzięła machi.nalnie igłę 
• modrzewiu, porZeCzek i cedru_ I ten karłowaty cedr wynikającą ze skrępowania. ale nie .szyła, zamyśliła· się znowu. 
okamł sięnaJ1epszy.Rezultat przeszedł najśmielllze ocze- P ·dz· b • • h 
"'. ' • ż t 'edzi' - rZYJ lesZ zo aMYc mOlC ozdrowieńców·? - Potrzebna mi jest mężowska pomoc I przyjaźń, 

[Kiwania: Wieez, on JU ~awe SI .j spytał całując ją przed pójściem do pracy Jan. Mo-
... .;.,- Kto !_.. Tawrow? - spytała nieprzytomnie Olga, żesz nawet o nich, napisać, _ dodał z uśmiechem. a. nie póblażające uśmieszki,. - rzekła zroEpaczona, zgnę-

i.znję~ reperowaniem świątecznego garnituru doktora. - . Nie, sam o nich napi!'1'l: - odrzekia sucho Olga, błOna 1l1yślą o przepaści duchowej, która. otworzyła się 
. ._ Ta'l"row? Tak. Ale nic w tym dziwnego. Nadzwy- dotknięta jego uśmiechem. -.:. Ale na pewno przyjdę ich' między nią i bliskim jej człoWiekiem. - Dlaczego mam 

jest to natomiast, te sied7j Jakub Firsow! ..• Tak się zobaczyć. takie zaufanie do Tawrowa?· Może to jest zwykłe samo· 

cieszę I Wiesz Olu dokt ór zatrzymał się przed .. 51. oEtmkiwaiue się? - serce tak się ścisnęło, że 
. ,- Miała teraz powód, by pójść do szpitala. Pawa umia-' nieruchomo. _ J . 

~Zt)lllI.~ będę teraz leczył w ten sposób wszystkich chorych. la odwieś6 ją od zamiaru odwiedzin zaraz pierwszego eszcze co? - rzekła Olga l 
Jan wział ze, atolu cedrową gałązkę i pogładził ją dnia. potem latając. i plotkując po osiedlu nabawiła' się z roztargnionym uśmiechem.· - Co ja my~lałam? 

MiesŹklmie .. wciąt je."f'.cze zawalone było gałązka·~y i Olga; porywcza, ale niezbyt stanowcza, została (dalszy ciąg jutro) 




